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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowinoyi, z przesyłką poaztową 
W Państwie Ńiemiecbiem . • • •
W m ie j s c u .......................... • ■
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Listy z pieniędzmi i przekazy  p anięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać fraMO  do Ad ninistraeyi Nowej R eform y  w Krakowie -*«<y reklamacyjne nitopieczę- 

towane nie podl gaj" opłaeie poeztowej. — Listów  n ie j. zimowanych nie przyjmuje się.
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NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y | u n |  ą :

z a m i e j s c o w ą : Aaminitirajya Nnwej Reformy* i  wszystkie urzędy noc wwc, 
m i e j s c o w ą  t Administraaya „N jv Reformy". — Magazyi nowośoi Y. L. (fflgira i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Ig. H en ) plae k u yae« i 
Nr 9. — Handel Z. Skalskiego v. fu l ienmeaek, — Bsnde’ KuldLńskiegn w Hali Sakiem- 
uie — Handel J. Bajera przy uliey Gt\t>dziiej. — O g ł o u e u i a  (inserasy jisyjmuje * < ■<-
straeya za opłatą od niejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy ra i 10 e t ,  a  każdy 
następny r»' po 5 eent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejaea wiersza arnneo  
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  sko „ fr e f e r m y ‘ (prospektu, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę J z łi. od 100 egzemplarzy dla amiejseowyeb, a hO oeni 
od 100 egzem, dla miejseowyeh prenumeratów. — Należytość uprasza się l a p r z ć t  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł u s z e n i i i  i  p r e n u m e r a t ę  przujmują: W e  L w o w i e  
Bićro dzienników, Ludwik Plonn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Ageneya dzłen- 

ików Józefa Pisza; — U  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y t l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  ksiwgarnit L. Gileezko; — W  W t ;d  i lu  pr . k»a- 
•enstein & Yogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem. B rliiue, Lipsku, Bazyiei i 
Wrowawiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także -« Berlinie Hamburgu Monachium 
i Norymberdze.) W  F n r y ż u  Księgarnia Luzemburgska 3 rue il.  Granda Augustins i 8o- 

eietć Mntueh de Publioite A. Ł o r c t t e ,  direeteur. Rue Oaumartiu 61.

Układy Watykanu z Rosyą.
W -------

Z R z y m u  piszą nam :
Cisza, jaka nastąpiła obecnie w sprawie ukła­

dów między W atykanem a Rosyą, jest tylko po- 
z o r n ą .  N ie wierzcie, jeżeli wam będą donosió, 
że zamianowaniem biskupów i ustanowieniem  
stałej reprezentacyi Rosyi przy W atykanie sprawa 
na razie będzie zakończona —  nie w ierzc ie , gdy 
was będą zapewniać, że w najważniejszej dla 
kraju kwesty j ę z y k o w e j  żadne już nie gro­
zi niebezpieczeństwo. Jedno i drugie byłoby nie­
prawdą. Co do biskupów zachodzi obawa, iż no- 
minacye nastąpią bardzo dla kraju niepomyślnie. 
Nie chcemy przesądzać w sprawie jeszcze nie 
rozstrzygniętej ostatecznie, ani uderzać na oso­
by, ale wiadomości, jak e nas dochodzą',' co do 
osób przyszłych biskupów, są tego rodzaju, że 
nie mogą serc naszych otuchą napołuić. Może 
to się jeszcze odmieni —  może zresztą sami no- 
minaci, gdy zajmą tak dostojne stanowiska, bar­
dziej poczują się w sile i god mści i lepiej od­
powiedzą swemu wysokiemu zadaniu, niżby z ich 
przeszłości wnosić można. Równocześnie, albo 
prawie równocześnie z nominacyą biskupów, na­
stąpi ustalenie reprezentacj > rządu rosyjskiego 
przy Watykanie — krok ze strony kuryi bardzo 
ryzykowny. Gdy bowiem w Petersburgu nie bę­
dzie nikogo, kcoby z ramienia W atykanu czu­
wał nad tern, w jaki sposób są wykonywane wa­
runki ugody i osłonięty powagą międzynarodo­
wego swego stanowiska i swej nietykalności mógł 
w danym razie z koniecznym protestem  wystą­
pić — to na odwrót p-zy W atykanie będzie sta­
ły  reprezentant rządu rosyjskiego, który ze zna­
ną prawdziwie bizantyńską zręcznością i p rze­
wrotnością dyplomacyi rosyjskiej będzie siecią 
swoich intryg oplątywał w szystkich , któ-zy na 
pustanowienia W atykanu mogą jakikolwiek wpływ 
wywrzeć.

Dzisiaj już w sieci tej złapanych i oolątanych 
nią jest tylu dostojników watykańskich, że na 
palcach jednej ręki wyliczyć można tyeh. którzy u i e 
popierają interesów rządu rosyjskiego. Od czasu 
kiedy zamilkło piusowe nonpossumus wubee Ro­
syi — wszystko tu choruje na wiólką politykę, 
w której straszliwie się łudzą jedni z nieznajo­
mości caratu, jego istoty i natury jego polityki, 
drudzy dla tdgo że chcą się łudzić. Osławiony 
artykuł M oniłtur de Romę, któremu daliście na­
leżytą odprawę, je s t najsilniejszym tych złudzeń 
wyrazem. Jedni biorą na seryo program kościel­
nej unii z Rosyą, którego to programu najwybi­
tniejszym przedstawicielem jest biskup d.akowar- 
ski Strossmayer, mający w W atykanie większe 
wpływy, niż powszechnie przypuazezają. Najle­
pszym dowodem tych wpływów i tego, jak da­
lece program StrossmayerA ma tu licznych a mo- 
żnycn zwolenników, jest bezkarność jego osła­
wionego telegramu do Kijowa. Drudzy idą dalej 
i Da seryo wyobrażają sobie, że Rosya z samego 
antagonizmu do potrójnego przymierza, w któ- 
rem tak wybitny udział przypada Włochom do­
pomoże do przywrócenia świeckioi władzy pa­
pieżowi — co znalazło także oddźwięk w owym 
nrtykule Moniteur’a. Że to wszystko są marzenia, 
nie mające żadnej innej podstawy prócz złudnych 
podszeptów Izwolskiego i tych, co jego interesa 
popierają — dowodzić nie potrzebnję. Ale te 
m arzenia wystarczają na to, aby cały — z ma 
remi wyjątkami — W atykan usposobić jak uaj- 
lepiej dla Rusyi i dla jej życzeń. O Polsce i P o­
lakach nie ma tu mowy — jest tylko kilka dye-

cezyj katolickich, które nie mają biskupów, a 
mieć ich powinne, a terytoryalnie należą do pań­
stwa, z którem W atjkan  dla swoich po li tyczn ych  
urojonych korzyści za jakąkolwiek cenę chce dojść 
do zgody.

Za jakąkolwiek c e n ę   S rraw a językowa
nie zamknięta. Nie mogę tw ierdzić , że uie 
ma już nadziei , ażeby niebezpieczeństwo u 
stępstwa na tym najdrażliwszym punkcie zo­
stało usunięte. Ale twierdzę stanowczo, na pod­
stawie dobrych informacyj, że nadzieja jest bar­
dzo mała. Jedno pod tym względem ustępstwo 
p. Izwolski już ma prawie zapew nione; język 
białoruski w miejsce polskiego w dodątkowem 
nabożeństwie na Litwie i Białorusi z zastrzeże­
niem  dla rządu rosyjskiego nader wygodnem : 
tam, gdzie ludność miejscowa języka tego uży­
wa. To zastrzeżenie nie ma żadnego znaczenia. 
W praktyce znaczyć ono będ z ie : tam, gdzie 
rząd rosyjsk tego zechce. Jest więc krok pierw ­
szy uczyniony, chociaż jeszcze nie ogłoszony pu­
blicznie. Któżby potem śmiał twierdzić i uspo­
kajać nas —  że nie nastąpi krok dalszy, fatal­
niejszy ?

Leon X III m iał wyborną sposobność uspoko­
jenia Polaków — w ostatniej alukucyi. Skoro u- 
kłady dojrzały tak, że nominacya biskupów już 
tylko z powodu formalności pewnych nie ogło­
szona —  to cóz Dyło łatwiejszego jak oświad­
czenie, iż w w arunkach układu uie ma nic ta­
kiego, coby w jakikolwiek sposób zmieniało do­
tychczasowe tormy, w dyecezyach polskich przy­
ję te ?  Uświadczenie tego rodzaju — na które 
łatwo znaleźć się mogła dyplomatyczna forma — 
byłoby uspokoiło miliony serc w Polsce. Brak 
jego napełniać musi obawą.

A o nieszczęśliwych Unitach — milczenie, ab­
solutne milczenie 1

„Jest to raczej rzeczą samego wyłącznie urzę- wstały u wszystkich prawie frakcyj wątpliwości 
dnisa Sądzę zatem, że w t?j mierze powinien co do przyznan a pew nych tego dotyczących praw 
p. minister rozporządzić, ażeby urzędnicy stann poiicyi. Powiększanie praw policyi ponad najko- 
cywilnego nie władajacy językiem polskim sami nieczniejszą m ja'ą nabawiało największą część 
postarali się o tłumaczy i ażeby tym sposobem reprezentantów  narodu bardzo wielkiego kłopotu, 
nie zobowiązywali do tego osób interesowanych, Poseł bar. dr. Hertling, który nawet staw ił wnio- 
które często w ogóle nie mogą o to się postarać, sek o zakaz kolportowania, druków wywodził, t,e 
Takie trudności często Się zdarzają; nie rzadko bynajm nnj nie jest zdania, jakoby państwu je- 
bowiem widzimy błąkających się po wsiach lub dynie przysługiwało prawe karania i jakoby pań- 
miastach ludzi, którzy mają prawem im nakazany stwo jedynie było stróżem moralności , powie- 
obowiązek wypełnić. Pociąga to za subą wielką j dział on wyraźnie, że w tern leży ważne zada- 
zmudę czasu i niepotrzebne koszta, a zarazem nie państwa, ażeby broniło tego, iżby „świętość 
pozbawia interesentów  koniecznej opieki pra-j rodziny nie została zburzoną krzewiącą się tru ­

cizną niemoralności i zbezw stydu , która się u 
nas coraz więcej zaczyna rozpierać".

„Także pełnomocnik Redy związkowej, cesar­
ski radca regencyjny Boedeker zaznaczył, chcąc 
załagodzić wątpliwości Izby, że chodzi tutaj g łó­
wni e o przemysł w wielkich rozmiarach, prowa- . . . . .

wnej.
„Co do zapisywań samych, zauważyć trzeba, 

że s ą  o n e  p u d z i ś  d z i e ń  u n a s  b ł ę d n e ,  
s k o r o  c h o d z i  o p o l s k i e  i m i o n a  i n a  
z w i s k a  r o d z i n n e ,  P. m inister zwrócił przed j 
kilkn dniam i uwagę na to, że wvdał do aaczei-1
nego prezesa P rus Zachodnich — albo do pp. | dzony pieniędzmi i inteligencyą, który -lę nie 
prezesów rejencyjnycb w Gdańsku i Kwidzynif wzdryga przed ciągnieniem zysku z zatruwania 
rozporządzenie, w którem urzędnikom stanu cy- j narodu. W tedy nie spodziewali się ci, którzy się 
wilnego nakazuje, ażeby nazw skf zapisywali tak najwięcej i n aj przyjaźniej rządot i do tego zapa- 
jak im je podadzą interesowani. Z w dzięcznością' -a'b  Jak s*§ n ' e spodziewali także największą u- 
przyznajemy, że tem samem zarządzona zo s ta ła ! hawą przed samowolą policyi przejęci, żeby w lu 
a& przyszłość zmiana in mehus (na lepsze), a le ; tym ™ku 1889 prezydent rb&encyi Mas3ęnbach 
zwracam uwagę p. m inistra na to; że w Frusach w Kwidzynie, jako przewodniczący wydziału Oj 
Zachodnich (jak mnie o tem zapewnili moi z ta m -: kręgowego naraz mógł 9 książek do nabożeń- 
tąd pochodzący ziomkowie) przed tem często za- i stwa zakazać właśnie na mocy num eru 10, pa- 
pisywano nazwiska fałszywie i że tej błędnej pi- ragrafu 56.
sowni dotychczas nie zmieniono. To samo działo, r Jeżeli nas ma spotkać zarzut, że dopomogliś- 
się także u nas w W. Ks. Poznańskiem. i my do powstania noweli o ustawie przemysło

„Już częstokroć zwracałem na to uv agę da- i ’ t0 ,|ŁnK  tylko O pow iedzieć, 'że pozyskano 
ministrowi Puttkamerowi u p ra - i tem  nasze 8*09? tw ierdzeniem , że chodzi tylkownieiszemu p.

Z sejmu pruskiego.

Na środowem posiedzeniu sejmu pruskiego po­
seł polski ks. dr. J a ż d ż e w s k i  przy pozyeyi 
budżetu „urzędy stanu cywilnego" zabrał głos 
W sprawie dla ludności polskiej w zaborze pru­
skim bardzo ważnej. Po ogólnych uwagach na­
tury adm inistracyjnej —  mówił jak n a s tę p u jj: 

„Przechodzę teraz jeszcze do innej trudności, 
a i tu chciałbym z ust p. m inistra usłyszeć pe­
wne ośw iadczenia. Trudności co do urzędów sta ­
nu cywilnego w połączeniu z rozheznemi inuem i 
stosunkami, wypływającemi z przepisów odnośnej 
ustawy, pomnożone zostają tem, że w i e 1 n u- 
r z ę d n i k ś w  s t a n u  c y w i l n e g o  n i e  r o z u ­
m i e  w o g ó l e  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Osoby 
interesowane przychodzą nader często do urzę­
dników, z którym i nie mogą się' porozumieć i tak 
stało się prawie regułą, że urzędnicy stanu cy­
wilnego interesentów  zobowiązują, a ż e b y  ze  
s o b ą  p r z y p r o w a d z a l i  U n m a c z y ,  gdyż 
w przeciwnym razie wzbraniają się spisać proto­
kół. Sądzę jednak, że interesenci do tego nie są 
zobowiązani. Prawo nakazuje im tylko, ażeby u- 
czynili przepisane prawem oświadczenie, a urzę­
dnik zobowiązany je s t oświadczenie tc wysłuchać 
i zapisać. Zniewalać jednakowoż osoby intereso­
wane, ażeby tym celem się postarały o tłumaczy, 
nie je s t mem zdaniem dozwolonem, jak w ogóle 
nie jest ich i zeczą starać się o to ażeby urzę 
dnik był w możności zapisywać lcb oświadcze­
nia.

s z a j ą c  g o ,  a ż e b y  p o s z c z e g ó l n e  w ł a d z e  r e g e n c y j n e j "  w a ! k « ,  P ™ e i * k °  l i t e r a t u r z e  b e z w  s t y d u  i 
v  e z w a ł  d o  b a c z e n i a  u a  t o .  a ż e b y  u r z ę d n i c y  s t a n u  b  r  u  d  u  1 T e ,r a z  m o ś e ' P ^ o w i e ,  w i d z i c i e ,  j a k  t o  
c y w i l n e g o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  a k t a  s w e  p o r ó w n y - i "  n i t s  w y z y s k u j e  s . ę  p r z o p i s y  p r a w n e  n a  c e l e  
w a l i  z  a k t a m i  k o ś e i e l u e m i .  P r o b o s z c z o w i e  z n a j ą  l  i t y c z n e ,  j e ż e l i  w ł a d z e  p o s u n ą  s i ę  t a k  d a -  

s w y c h  p a r a f i a D  i i c h  n a z w i s k a  d a l e k o  d o k ł a d n i e j  i I6  , 0 ’, n a w e t  p r z e c i w  t a k i m  k s i ą ż k o m  d o  n a -  
n i ż  u  z ę d n i c y  s t a n i i ,  k t ó r z y  c z ę s t o  o s ó c  s w e g ć  j b ° « n s ‘ w a  w y s t ę p u j ą ,  k t ó r e  n o s z ą  a p r o o a t ę  b,- 
o L r ę g u  w  o g ó l e  r u e  z ń ą j T  J a k k o l w i e k  h i e  c h c ę  s k u P - \  J e s t  t o  k r 0 .k  n i e s z c z ę s n y  g d / z  o n  n s t

t w i e r d z i ć ,  ż e  t a k i e  w s z y s t k i e  w n i e s i e n i a  d e  k s i ą g  ł a n i a e h * “  “ a  . 3 ° a t . a b -V- ) * '
k  / ś c i e l n y ć h  s ą  p o p r a w n e ,  -  i t a m  z a c h o d z i ć  18 “ y “ ’ . a ż e b *.  0 1 8  w i e d z i e ć ,  d o k ą d  o n  z m i e r z a ,  
m o g a  m a ł e  n i e d o k ł a d n o ś c i  t c  j e d n a k o w o ż  L u d o .w J m a  81« o  d  e  b r  a ć  p o l s k i e  k s i ą ż k i  a o  m -  
o m y ł k i  t e  w  p o r ó w n a n i u  z  f a ł s z v w , m i  w n i e s i e -  j b o “ ™ . p o ą i e w a t  o p r ó c z  t y c h  d z i e w i ę c i u  r  
n i a m i  d o  a k t  u r z ę d ó w  s t a n u  c y w i l n e g o  p r a w i e  l e d w o ś c i ą  i n n e  s ą  m u  p r z y s t ę p n e .  C z ę s t o  s i ę  t u

. . .  ' .  roi  c i v a n v  • l i n  070  (rr\ rn r ł m r w i n  i n^n  i f n  1 n i
zmkają. jak w ogóle*1:0 d*/*pifc-9wni nazwiss akta 
kościelue są daleko pewniejsze od akt urzędów 
stanu cywilnego. My proboszczowie często mamy

taj s ły szy : Do
owo się stanie?

„Pytam więc : G d z i e  m y  j u ż  d o s z l i ć  my,
sposobność norów nan i a jednych i d rug; c h, sicze- ^  ^  »oczy sobie pozwalają? Od-

*. . . y  -  h m r o i a  n a m  rn  n n h i a r A i d  n a m  nnrn  n n h i a r a i a
gdlnie, jeżeli do rąk dostaniemy powiadomieniu 
o jakimkolwiek wyoadku śmierci, w którem prze 
cież nazwisko jest podane według regestru stann 
cywilnego. Z własnego doświadczenia w okręgu 
stanu cywilnego, do którego należę wiem, że 
w regestrach stanu cywilnego, zachodzi bardzo 
wiele błędów.

„Sądzę, że interes samego rządu wymaga, a- 
żeby takie porównywanie regestrów kościelnych 
z regestr-m i stanu cywilnego nastąpiło zawczasu, 
ażeby na przyszłość nie powstawały z tego tru ­
dności, których doniosłości na razie nawet nie 
można obliczyć".

Na tem samem posiedzeniu poruszył poseł 
C z a r  1 i ń  8 k i sprawę wydanego niedawno zaka­
zu dziewięciu polskich książek do nabożeństwa, 
mających aprobatę biskupów. Mówił jak nastę­
puje:

Mości Panowie 1 Przy obradach nad nowelą 
państwowej ustawy przemysłowej z r. 1883 a 
mianowicie nad num erem  10 paragrafu 56, we-, 
dług którego druki, inne pisma i obrazy, o ile 
one mogą wywołać zgorszenie p»d względem re­
ligijnym i moralnym, mają podlegać karze, pu-

bierają nam to, odbierają nam owo, odbierają 
nam wszystko, a wreszcie napada ą ua nasz ję 
zyk, n a s z ą  d u s z ę  Od stołu rządowego odsy­
łają nas do postępowania na drodze sądów ad 
ministracyjno - spornych. Ja cwierdzę, że o te 
sprawy n i e m o ż e w ogóle istnieć spór jaki. 
Uważałem jednak za obowiązek tutaj tę sprawę 
w ytoczyć, ażeby zwrócić, uwagę Izby na podo­
bne postępowanie, jaso na sym ptom at prądu 
skierowanego przeciw ludności polskiej. Jeszcze 
przy trzeciem czytaniu powrócimy do tej spra­
wy , jeżeliby p a r  m inister nam nie przyrzekł, że 
natychm iast się o uchylenie rozporządzenia po­
stara. "

Posłowie polscy mają tu doświadczenie i nau­
kę , jak jest niebezpiecznie głosować za niepo- 
trzebnem i ograniczeniami swobody, nadąjącem ' 
władzom państwowym zbyt szerokie piawa. Za­
wsze takie ograniczenia później przeciw nam  się 
zw racają!

( R i m f e m  j D f e j  M o rw " .
W iedeń , 21 lutego.

(§) W spraw ie zniżenia taryf kolejowych dla 
galicyjskiego drzewa w przewozie ku T rjestow i 
v ./sła ło  Koło polskie deputacyę do m inistra han­
dlu mg-. Baąuehema, złożoną z pp. Jaw orskiego, 
Struszkienicza. Romaszkana i Kozłowskiego. M i­
nister handlu przyjmował aeputacyę Koła wczoraj 
i oznajm ił jej, że kolej północna, która z in te ­
resowanych dróg żelaznych jedyna do ostatniej 
chwili stawiała opór przeciw odnośnej uchwale 
konferencyi kolejowej, zgodziła się nareszcie na 
zniżenie obecnie istniejących taryf przewozowych
0 jedną trzecią część przedsięwziętej zwyżki. J e ­
dnakże zastrzegła sobie, że ustępstwo to a wła­
ściw e zniżenie ceny przewozu ważnem jest tyl­
ko dla drzewt. łat owanego nt. dziewięciu poszczę 
gólnie wymienionych stacyach kolejowych, mię­
dzy temi w zachodniej Galicyi tylko dwie, mi* 
now icie: Rytrt i Chabówka. W ybór stacyj jest 
jednak «,ego rodzaju, że z zniżenia korzystałyby 
tylko trzy firmy drzewne, jako t o : Popper, Gredl
1 Liebig lecz nie kraj jako taki. W idać zatem , 
że tu tylko osobiste przeważyły względy. Depu- 
tacya Koła polskiego prosiła p. m inistra handlu, 
żeby starał się o przeprowadzenie zmzenia dla 
wszystkich stacyj, jakotez podniosła zarzut, że 
do ankiety odnośnej nie powołano przedstawicieli 
galicyjskich towarzystw rolniczych. M r Baque- 
hem przyrzekł, że będzie się starał o to, ,iako- 
też zapewnił, że w przyszłości krajowe towarzy­
stw a rolnicze nie będą pom inięte.

Sprawozdanie o budżecie.
Sprawozdanie komisyi budżetowej (referent dr. 

M s. i t u s z) w budżecie austryackim na r  18S& —  
zostało już w Izbie poselskiej rozdane. Pierwszy 
budżet po zaprowadzeniu „wielkich lefoim " finan­
sowych, tj. po nagiem a bardzo znacznem pod­
wyższeniu dochodów z opodatkowania pośrednie­
go — zasługi je na baczną uwagę. Podajemy 
przeto sprawozdanie komisyjne w streszczeniu 
zawierająeem to tylko, co dla zrozumienia i umo­
tywowania głównych cyfr budżetu kom erzne.

Rządowy preliminarz budżetu na r  1889 wy­
kazyw ał; dochody w sumie 538,515.5545 złr., 
wydatki 588.345.786 złr., zwyżka zatem wyno­
siłaby 139.459 złr Komisya budżetowa w swo- 
jem  zestawieniu uwzględniła jednak wszelkie dal­
sze przedłożenia rządowe, wymagające wstawienia 
nowych lub wyższych kwot czy to do wydatków, 
czy do dochodów. A w ięc: 300.000 złr. wydatku 
na budowę gmachu dla drukarni państwowej w 
W iedniu — 2,644 .900  złr. dochodu ze zwrotow 
od kolei koszyckc bogumińekiej —  587.129 złr- 
w wydatkach i dochodach fupduszu m elioracyj­
nego, wreszcie 92.500 złr. większego dochodu 
z udziału w czystym zysku kolei Feidynanda. 
Komisya sama zaś przedsięwzięła dosc liczne 
zmiany, z których tylko ważniejsze przytaczamy: 
W budżecie długów państw a wstawiła kwotę 
1.054.565 złr. jako oprocentowanie długu, zacią­
gniętego na pokrycie udziału tej porowy m onar­
chii (.40,374.200 z łr.) we wspólnym wydatku na 
uzbrojenie. Zniżyła dochód z taks wojskowych o 
70.000 z ł r .— ze stempla o luO.OOO zlr. — zmie­
niła też niektóre jpozycye dochodów z podatku 
konsumcyjnego )

;an Niezdara Codalski
Znaleziony jego rękopis

podał do druku

E d m u n d ,  S . N aga/no.w sJd,, 

(Szkice z Zachodu Serya I.)

2  (Ciąg dałaby).

Czemu ja to dziś tak specyalnie opisuję? Ano,
z dwóch racy j: nasamprzód, bo mi się jeść chce!...
A powtóre dla tego, że —  pamiętam to dobrze—
tasem  po onym obiedzie zciężał i ogłupiał, jak
gdyby mnie kto ołowiem zalał. Na razie nic to
nie znaczyło, bo n ik t z nas nie zachował zupeł­
nej świadomości, Powlekliśmy się do salonu, każ­
dy mężczyzna siadł przy jakiejś niewieście, za­
pytał jej, czy wypije kieliszek sherry lub oportó—- 
a otrzymawszy oczekiwaną odmowną odpowiedź, 
pogrążył się w fotelu i milczeniu, patrzał w piec, 
przeżuwał co zjadł i prócz trawienia, zawiesił 
wszystkie i wszelkie funkeye człowiecze — nawet 
nie myślał

Jedna tylko para żyła: pani Verywealthy i ja, 
hrabia. Siedzieliśmy na paradnej k»napie; a tła ­
sowej żółtej w czerwone pasy i kwiaty Zwycza
jem  i rajówj l" przyniosłem jej prezent urodzinny 
i cna go teraz podziwiała; był to po prostu g ar­
nek z uczciwej gliny, posmarowanej na chybił- 
trafił w przeróżne i liczno-barwne dziwolągi; ko­
sztował mnie pół szylinga. Patrzała ona w ten 
garnek, stojący na stoliku tuż obok —  i obok 
kieliszka si erry —  i taką ze mną wiodła roz­
mowę :

O n a :  To bardzo ładnie z pańskiej strony, 
milordzie-hrabio, żeś mi dał ten ... ten prezent.

Ale to musi kosztować bardzo wiele p ien iędzy! 
Czy to istotnie dla m nie?

J  a : A naturalnie, że to dla p a n i! Bagatelą 
nic mnie nie kosztuje, bo, widzi pani, takich 
wazonów kupić nie można —  chyba nędzne imi 
tacye; wazon te n , pani, był w naszej rodzinie 
od — od czasów pierwszej krucyaty.

O n a :  A ch! lo już musi mieć ze sto lat 1
J a :  <Vięcej, pani! blizko ośmset lat. Jedoń 

z moich przodków Jan  hrabiB na Niezdarnem, 
otrzymał go w darże od cesarzowej jerozolim 
skip*, której honor on zbawił i ocalił.

O n a :  A c h ! i to pan od niego pochodzi ? 
Któżby się był spodziewał! Jak  to panu dziwno 
być musi znajdować się tu między nami, prosty- 
i i i  śm iertelnik ,u i  — p an , milord-hrabia i do 
tego jeszcze w ygnaniec! Czy pan ten wazon za­
wsze z sobą woził ?

’p a xT^“Ii' Pa n ‘ ! n >gdym się z nim nie rozsta­
wał. Na polach bitwy, wśród burzy morskich na 
okrętach i kolejach — ten garn. . ten wazon 
zawsze był przy mni6.

O n a :  A ch! czemu więc mnie go pan dajesz?
J a :  Czem u? pani pytasz! (m rugnąłem  i we­

stchnąłem .)
O n a :  A ch! m ilordzie-hrabio!.... (westchnęła,

zaw ah lo w ała  się i w ypróżniła k ie lisz e k .)
Dalszy c-ąg rozmowy podobnie się toczył, bo— 

jak powiedziałem — obiad mnie ogłupił. Trwało 
to tak z pół godziny. Nagle ruch się zrobił m ię­
dzy zasiedziałymi gośćmi. Jeden  z Dich wstał, 
ziewnął, rozszerzył ramiona, włożył obie ręce do 
kieszeni i powiodł oczyma po towarzystwie. Za- 
tzem  i inni , panowie i panie, dali znaki życia. 
Zaczem pani domu wstała z kanapy, rozdzieliła 
między gości talerzyki i fióże, obczęstuwal i ich 
pomarańczami, gruszkami, jabłkami, migdałami, 
c ikrami, napełniła talerz każdy czubato i zapy 
lała, jakiego kto sobie życzy napitku. Z wyjąt­
kiem dziewic kilku, pijących wino, goście prosili

0 mocniejsze tru n k i: brandy, ffin, whisky — a 
jedna pani zgodziła się na butelkę porteru. Kilka 
chwil później, ustała robota szczękowa,— szklan­
ko wa trwać miała aż do.... az d"ą skutku.

Przystępuję teraz do opowiedzeń.*? chwili kry­
tycznej ! chwili, godziny, która wpłynęła na ży­
wot mój c a ły ! chwili, która ze mnie uczyniła to, 
ezem jestem  dzisiaj : wielką minę socjalną —
1 materyalną — i m oralną! Nieebajże przykład 
mój posłuży innym hrabiom, ziomkom m oim! 
nieebajże pióro moje rozpisze się na korzyść n ie­
doświadczonych i... moją w łasD ą. (Odetchnę tylko, 
by zebiać myśli i wyrachować, iłem dotąd wier­
szy druku napisał i iłem zapracował centów.)

Ha! no, g&ilać nie bardzo było o czem, bo 
wszyscy goś<‘ie czuli jakoś obecDość hrabiego-wy 
gnańca. Z personą tak na wskroś dystyngowaną, 
dwa tylko istniały przedmioty rozmowy: polityka 
rosyjska i sztuki piękne; lecz o pierwszej wie- 
dziaflo w salonie pani Verywealthy tyle tylko, że 
pułkownik Alikanow ogłosił się emirem Afgani­
stanu wbrew woli wszystkich panujących, a o 
drugich obawiano się rozprawiać z cudzoziemcem, 
posiadającym wazony cesarzowe] jerozo imskiej 
Kiedym sam zaczepił kwestye polityki wewnę­
trznej W. Brytanii, spojrzano na muie z pełnem 
szacunku niedowierzaniem, jakby chciano powie­
dzieć: M ądrys ty bardzo i wielce zacny hrabia; 
J e  jesteś wygnańcem , cudzoziemcem — więc,
. ikeś żyw, o westminstero logii, trajalgar-skwero 
manii i parnello-gladstono-kracyi idei mieć nie 
możesz ; kto się z ojca Wołu nie narodził, ten o 
sprawach wołowych prawić nie potrafi. John Buli 
dixit.

Gdy przeto nic jakoś z miejsca ruszyć nie 
chciało, młodzieniec pewien nagie zaproponował 
rodzaj ogólnej zabawy, której nazwy już nie po­
m nę, która atoli polegała na tem, że osoba za 
drzwi wyrzucona wraca do salonu i ma zgadnąć, 
co z sobą począć. Kompania w salonie tymcza­

sem zlewa uspiskowaną poprzednio myśl na oso­
bę neutralną, siedzącą przy fortepianie i klimpru- 
jącą — to cichuteńko, jeżeli skazaniec dalekim 
jest od spełnienia zagadkowej a k cy i, to głośno, 
jeżeli tuż-tuż zdawa się ją  spełnić. Piliśmy cały 
czas i bawinymy się melancholii nie a bardzo żwa­
wo. Ja  już k ik a  razy byłem wyproszony. (Uczy­
niono dla mnie wyjątek : zam iast czekać w przed­
sionku, czekałem obok, w sypialni pani domu.) 
Różne mi się zdarzyło odgadnąć rzeczy: raz np. 
chodziłem z dziesięć m nut po salonie, jak w le- 
sie, i już dawałem za wygraną, gdy —  stojąc 
blizko ogromnie grubego jegomości — zrozumia 
łem z głośnej muzyki, iż z nim coś uczynić wy­
padało. Ale co ? Naturalna rzecz, brzuch jego­
mości przedstawiał tu pole akcyi. Myślałem, 
m yślałem ... nic wymarzyć nie mogłem A więc, 
zirytowany, podniosłem nogę i kopnąłem  jego­
mości w brzuch.... Sypnęły się oklaski — zga­
dłem t a

Innym  razem, musiałem pogasit wszystkie świa- 
dła w pokoju i po ciemku szukać pani d :m u  — 
znalazłszy miałem złożyć głośny na licach jei po ­
całunek. Pamiętam, jak — mimo ciągłych doDi- 
jań i popijań —  sazauo mi duszkiem wychylić 
pół szklanki whisky.

0»ta‘ni jednak turm ej był najtrudniejszy do 
odgadnienia. Stosując się do muzyki fortepiano­
wej, dotarłem już do spoczywającej w fotefu pani 
Yerywealthy (z nią noiwięcej miałem do czynie­
nia onego wieczoru) i próbowałem zadowolnió 
rozkaz kompanii. Siadłem przy jej (nio kompanii, 
tylko pani V.) nogach — n ie ! Posałowaiem w 
nos — nie! w ucho, w policzek, w buzię, w ło­
sy — uie i n ie ! Cóż u licha 1 Zgiąłem przed 
nią kolana — dobrze! ale muzyka gra daiej.... 
więc na tycb kolanach moich klęczę i wpatruję 
się półpijany w cafk^m  pijaną wdowę „jak psi- 
śao w kaczkę", aż m i tu ona sam a na szczęście 
d o p o m o g ła :

— Oświadcz się, milordzie 1 — szepnęła.
Tak ja  tedy rozpojłariem  ram iona i głosem, 

jako głos zakochauegt , rzekłem  (utrzymywano 
później, ze wrzeszczałem, bo aż służoa się zbiegła 
do drzwi):

— M istress Yerywealthy, o Rebeko 1 od ch*ril., 
w której miałem nigdy i niczeu niezatarte «zczę- 
ście po raz pierwszy oglądać anielskie -oblicze 
twoje, serce moje, dusza, umysł, ja c* ł/ do c ie ­
bie jednej i jedynej należałem. Oć* mówić, że 
cię kocham, Rebeczko! Ja za tobą szaleję, \i twej 
obecności znikam, w tobie się pogrążam, samo­
tny. o tobie tylko i wdziękach twych marzę i 
śn ię!... Rebeko ubóstw iona, ja ,  niewolnik twój, 
Jan  Niezdara, 47 my hrabia Codalski, składam  a 
8tóp twoich serce moje i ż/w ot cały. M ienia ci 
ofiarować nie mogę, bo wrogi mię go pozbawili... 
ale —

Patrzałem  w sufit, nie widziałem więc twa-zy 
wdowiej, gdy odrazu deklarację moją przerw ało 
ciche szlochanie pani Yeryw ealthy... towarzystwo 
milczało w saloDie kopnięty w brznch ■ igomość 
uśm iechał się sardonicznie.... Zamilkłem. A wte­
dy wdowa rzekła głośno :

— Janie! ach! Janie, 67-my hrabio (czkaw­
ka) królowej iero- (czk) zolimskiej, i ja  ciebie 
kocham nad (czk) życie! Ladies and gentfa (czk) 
mon, przedstaw.am wam mego przy- (czk) szłegc 
m ęża....'

Muzyka ustała, kompania rzuciła grzmot okla­
sków, wypiliśmy jeszcze sporo wódek, p ;wa i 
seampitra — potem zaśpiewano na moją in ten ­
c ję  tradycjonalną narodową zwrotkę For he is 
a jolly good fellow! (B ić  to on chwat dzielny 
potem zabrano się d c  oaśp*awanii- h y m n u : Ood 
saoe (he Queen (bez którego m c  się w A ngin 
nie kończy, co się kończy)— potem wypito zdro­
wie gospodyni, Ldrcwie moje, zdrowie Kościusz­
ki i ojca jego Sobieskiego — potem ... dalipaD, 
nie wiem już, co się potem stało 1) (G. d. n .)
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W edług obliczeń kom isji budżet na r. 1889 
przedstawia zwyżkę 2,880.059 złr. W porówna­
niu z budżetem uchwalonym  na r. 1888 docho­
dy sę wyższe o 25 ,504 .706  złr., wydatki wyż­
sze o 1,453.287 złr., wynik ogólny pomyślniej­
szy o 24 ,051 .419  złr.
s  Zwyżaa 2 ,820.059 złr. składa się jednak z po 
zycyj dochodów, które są jednorazowe tylko i 
powtarzać się nie będą — jak: zwroty od kolei 
koszycko-bogumińskiej 2,644.900 ,łr. — udział 
wyższy w czystym zysku kolei Ferdynanda złr. 
92.500 —  nadzwyczajne dochody na budowę ko­
lei 361 .500  złr. Jeżeli odliczymy te kwoty, wy­
noszące razem 3,098.900 złr. — to okazałby się 
n i e d o b ó r  278.841 złr. Temu obliczeniu jednak 
przeciwstawia komisya znowu wydatki jednora­
zowe — ja k : na budowy kolejowe 6,124.710 
złr — na budowy portowe w Tryeście 976.000 
złr. — a gdy się te  uwzględni, można mówić o 
nadwyżce we właściwym budżecie administracyj 
nym w kwocie 6 ,821.869 złr. Oiekawem też jest 
porównanie z w y c z a j n y c h  i n a d z w y c z a j ­
n y c h  wydatków i dochodów w budżecie: p ier­
wsze dają zwyżzę 30,848 632 złr. — drugie 
niedobór 28,028.537 złr.

Podwyższenie dochodów wynika głównie z d o- 
k o n a n y c h  o s t a t n i e m i  l a t y  z m i a n  w 
b e z p o ś r e d n i e m  i p o ś r e d n i e m  o p o d a ­
t k o w a n i u ,  po części także z z a r z ą d z e ń  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  (podwyższenie cen ty­
toniu). W podwyższonych wydatkach zaś główną 
rolę odgrywają wydatki wojskowe — przy czem 
kom.sya czyni następującą uwagę: „Z wielkiem 
prawdopodobieństwem jednak da się już teraz 
przewidzieć, ze na te r n  z n a c z n e m  p o d ­
w y ż s z e n i u  c i ę ż a r ó w  n a  w o j s k o  n i e  
p o p r z e s t a n  i e m y ,  a l e  ż e  j e s z c z e  w c ią ­
g u  b i e ż ą c e g o  r o k u  w s k u t e k  n o w e j  
u s t a w y  w o j s k o w e j  i d o k o n a n e g o  p r z e z  
n i ą  p o w i ę k s z e n i a  t a k s t a n u  p r e z e n -  
e y j n e g o ,  j a k  i l i c z b y  r e k r u t a  d o  w y ­
ć w i c z e n i a ,  w c a l e  z n a c z n i e  w y d a t k i  
t e  s i ę  p o d n i o s ą .  Od zarządu wojskowego za­
leżeć będzie złagodzenie finansowych skutków 
nowej ustawy wojskowej przez odpowiednie ad 
m inistracyjne zarządzenia. Zresztą i wydatki na 
nowe uzbrojenie obrony krajowej są w obecnym 
budżecie tylko w b a r d z o  m a ł e j  c z ę ś c i  
uwzględnione, i doznają z pewnością podwyższe­
nia w roku n a s tę p n y m i

Sprawozdanie zwraca się następnie do szcze­
gółów p o z y c ji: „wydatki na sprawy wspólne" — 
i pisze dalej jak następ u je ;

„Szybko w ostatnich latai h wzrastające wy­
datki na wojsko, pomimo że konieczność ich jest 
niewątpliwa, nie dozwalają jednak  zaniechać wy 
rażenia upraw nionych życzeń, aby i na tern po- 
ln nie spuszczano z oka tej miary, jaka ze wzglę­
du ua siłę ekonomiczną ludnośei zachowaną być 
powinna — a niem niej i tego syczenia, żeby 
z obficiej teraz wyczerpywanych źródeł podatko­
wych po słuszności większe niż dotąd kwoty 
zw racano tam, gdzie one p r o d u k c y j n i e  dzia­
łać mogą, materyalnym i cywilizacyjnym usiło­
waniom ludności dać mogą podnietę, a tern sa­
mem  podnieść dobrobyt i siłę podatkową. Zre­
sztą, jakkolwiek uznania (1) godną nyła in ic ja ­
tywa rządu do reformy pewnych pośrednich i bez­
pośrednich rodzajów podatków i jakkolwiek w y­
nik —  o ile go już dziś sprawdzić można — 
był pomyślny, to jeduak na tern polu niejedno 
jeszcze pozostaje do zrobienia. Zalegająca r e w i- 
z y a  u s t a w  o p o d a t k u  z a r o b k o w y m i  
d o c h o d o w y m  uie powinna już dalej być zwle­
kaną — zdawna bowiem powszechnem jest prze- 
konanie, że istniejące obecnie, na zastarzałych 
zasadach oparte a systemem dodatków oszpecone 
ustawy pow inny ustąpić przepisom, odpowiada­
jącym  dzisiejszym stosunkom. Że zaś oczekiwany 
wyższy dochód z racjonalnego podatkn docho­
dowego miałby przedewszystkiem być nżyty na 
pokrycie ubytku, jaki w yniknie ze zniesienia lub 
zniżenia innycb, niestosunkowo ciężkich podat­
ków, szczególniej podatku domowego, można u- 
ważać jako powszechne a uprawnione życzenie.
Z innych ustaw podatkowycb, wymagających re­
formy, podnosimy tutaj tylko usuw ę o podatkn 
konsum cyjnym  akcyzowym, będącą w stadyum 
narad w stępnych, dalej przepisy o opłatach my- 
tniczych, szczególniej co do m yt przy żeglu­
dze".

Sprawozdanie kończy się uwagami o wpływie 
ażia od złota na budżet tudzież wyjaśnieniem 
niektórych szczegółów nstawy skarbowej, o której 
przyjęcie uprasza.

r e w i r o w e  dla zabezpieczenia inwalidów. Na 
stępnie poddaje krytyce postanowienia przedło­
żonej ustawy co do centralnych funduszów re­
zerwowych i co do sanacyi kas gwareckich, ma 
jących niedobory. W ogóle jest ta ustawa postę­
pem wśród obecnych stosunków, lecz zawiera 
wiele braków, które obszernie omówione być mu 
szą. Mamy tutaj do czynienia z nstawą bądź co 
bądź łatwiejszą od ustawy dla zabezpieczenia cho 
rych, bo można ją  przynajmniej przyjąć za pod­
stawę do dysKusyi szczegółowej.

M inister F a l k e n h a y n  domaga się spiesz­
nego załatwienia tej u staw y ; na skargi i żale 
właścicieli kopalń, że za wysokie udziały płacić 
będą musieli, baczyć nie na leży : uchwalamy bo 
wiem niemal codziennie ustawy, które bądź na 
jednych bądź na drugich nowe spychają ciężary

Dep. S z c z e p a n o w s k i  przedstawia przedło­
żoną ustawę jako czyniącą zadość wymogom so- 
cyalnym i zasługującą dlatego na uwzględnienie 
przez wszystkie partye parlam entu. Jestto  prz&d 
łożenie, które w sposób dosadny określa obowią­
zki kapitału, a pocieszającym jest objaw, że pod­
noszą się przeciw  temu głosy poza Izbą, lecz 
nie odzywają s!ę podczas obrad. W dalszym "lągu 
omawia mówca sposób sanacyi obciążonych nie­
doborami kas gwareckich i oświadcza się za wnio­
skami komisyi, co do centralnego funduszu re 
zerwowego. (Mowę tę podamy w dosłownem tło- 
maczaniu według stenogramu. Przyp. Red.)

N astępny mówca M a u t h n e r  krytykuje p j-  
jedyncze postanowienia tej ustawy i wnosi, aby 
Izba nie wpierw przystąpiła do rozprawy szcze­
gółowej nad tym przedmiotem, aż reprezentanci 
przemysłu górniczego wyrażą o tom swoją opi­
nię. Dep. E  r o f t a uważa to za zbyteczne i ra­
dzi przejść do dyskusji szczegółowej

Po przemówieniu referenta B i l i ń s k i e g o ,  
który odpowiadał na zarzuty mówców, a zwłasz 
cza Baernreithera, uchwala Izba przejście do roz­
prawy szczegółowej nad przedłożeniem komisyj- 
nem.

Na tern przerwano obrady nad ustawą. Następne 
posiedzenie odbyć się ma w p o n i e d z i a ł  e k, a na 
porządku dziennym staną : Wybory uzupełniające 
do komisyi, trzecie czytanie o ulgach nalcżyto- 
ściowych, sprawozdanie komisyi legitymacyjnej 
o wyborach dep. Butowskiego i Edelbachera, 
sprawozd. komisyi budżetowej z przedłożenia 
rządowego o budowie nowych gm achów poczto­
wych.

Sprawy szkolne.

Z Rady państwa.
W ie d e ń , *3 lutego.

( f f )  Prezydent otwiera posiedzenie o godzi­
nie 11. m in. 15.

’'o  prezydyum Izby wpłynęło sprawozdanie 
,syi budżetowej o prelim inarzu b u d ż e t u  

t  £ tw a na r. 1889.
Na w niosek dep. H a n s n e r a  uchwala Izba 

zmianę porządku dziennego i prz. iście do dy- 
skusy. szczegółowej nad ustawą o u l g a c h  ua -  
l e ż y t o ś c i o w  y t: h przy konwersyi pożyczek, 
poprzestając na u i i ie m  sprawozdaniu referenta 
u r m e w o s z a ,  którj ' ał  przedkłada Izbie § 1 
ustawy ze zmianą stylistyczną i § 2, z uwzglę­
dnieniem  wniesionych poprzedź o rezolucyj. M ia­
nowicie ulgi ustawą określone f ^ i n i ą  zastoso­
wanie, jeżeli różmca w p ro .en tac1! p konwer­
syi pożyczek wynosi najm niej V* ^  czas
trw ania spłaty pożyczki nie w jn cs i mniej niż 
6 lat.

Zarówno ten  paragraf jak i następne o chwała 
Izba Dez zmiany, nie mniej jak dodany przez 
komisyę § 6 , stanowiący, i i  przez długi w zl  
czeniu tej ustawy rozumieć należy zaruwno resztę 
umorzyć się mającej pożyczki, jak długi powsta­
jące z dziedzictwa i zapisów spadkowych. Gała 
to ustaw a, przyjęta obecnie przez Izbę w dru- 
giem czytaniu, streszcza się w 11 paragrafach.

Jako sprawozdawca komisyi przemyałowej wy­
stępuje dep. B i l i ń s k i  z referatem  o przedło­
żonej przez rząd ustawie o uregulowaniu istnie­
jących obecnie, stosownie do ustaw górniczych, 
k a s  g w a r e c k i c h  i wprowadzeniu nowych w 
życie.

W dyskusyi ogólnej nad tym  przedm iotem  za­
biera głos dep. B a e r n r e i t h e r .  Mówca żą­
da, aby rozróżniano dwie zategorye kas gw are­
ckich: g ó r n i c z e  dla zabezpieczenia chorych i

(Seminarya nauczycielskie i szkolni inspektorowie 
okręgowi).

Uchwała sejmowa z r. 1869 o władzach nad­
zorczych dla szkół ludewych została w moc naj­
wyższego postanowienia z 28 listopada 1870 r. 
(Dz. ust. p. 48) wprowadzona w życie jako roz­
porządzenie m inisteryalne z d. 1 grudnia 1870 
(.De. ust. kr. 94).

Na podstawie tego rozporządzenia utworzono 
w kraju naszym rady szkolne okręgowe, a w Kwie­
tniu 1871 zamianowała Rada szkolna krajowa 
(oDecnie ma to prawo p. min. wyznań i oświaty) 
pierwszych inspektorów okręgowych.

Już w pierwszych miesiącach po ogłoszeniu 
rozporządzenia ministeryalnego i nnminacyi in ­
spektorów panowało nie tylko między nauczy­
cielstwem, ale w ogóle w całym kraju przekona 
nie, że to jest stan przejściowy, że prowizoryum 
to niebawem ustanie i że instytneya inspektorów 
okręgowych będzie ustalona.

Tymczasem dobiega już lat dwadzieścia, a u- 
lubione „wir konnen warten“ znalazło swoje naj 

szerniejsze zastósowanie. Wszelkie głosy, nie 
mówimy już nauczycielstwa, ale głosy taicie, jak 
Sejmu i Izby poselskiej, przebrzm iały bezskute­
cznie, ze szkodą oczywiście dla szkolnictwa, gdyż 
zawsze lakoniczną dawano odpow iedź: „ Wir ha- 
>ew kein O dd“, choci iż na wszystko inne za 
waze pieniądze się znalazły.

Starano się jednak coś zrobić Skład i zakres 
działania Rad szkolnych okręgowych, spraw uią- 
cych nadzór nad szkołami ludowemi, określony 
został ustawą kraj. z d. 25 czerwca 1873 (Dz. 
ust. kr. nr. 255), tudzież ustawą kraj. z d. 6 
grudnia 1887 (Dz ust. kr. nr. 67).

Na mocy tej ostatniej ustawy wedle jej § 21, 
k a ż d y  p o w i a t  p o l i t y c z n y  t w o r z y  o- 
s o b n y  o k r ę g  s z k o l n y  z o s o b n ą  R a d ą  
s z k o l n ą  o k r ę g o w ą .  Wskutek tego jest o- 
becnie w kraju naszym 76 okręgów szkolnych, 
w których jednak urzęduje tylko 44 inspekto­
rów okręgowych, gdyż z wyjątkiem inspektorów 
z Brodów. Drohobycza, Kamionki, Lwowa. Ro­
hatyna, Sokala, Stryja, Tarnopola, Złoczowa i Ży 
daczowa, tudzież okręgów miejsiiich Lwowa 
Krakowa, wszyscy inni inspektorowie 
p e łn '| swe obowiązki w dwóch naraz 
szkolnych.

Między zamianowanymi w r. 1871, 
ktorami był 1 dyrektor gim nazjalny, 
sorów gim aazyalnyeh, 2 profesorów szkół real 
nyeh, ,8 kierowników szkół ludowych, 2 nauczy­
cieli szkół ludowych, 1. rz. kat i 1 gr. kat. 
proboszcz i 1 przełożony obszaru dworskiego.

L biegiem czasu usunęli się z posad inspektorów 
okręgowych profesorowie szkół średnich, bo nie
w! zle .* ,w . em , 8 siebie, ani przyszłości ani 
odpowiedniego zajęcia W yrw .u ; Pze swej zwykłej 
pracy znaleźli s.ę n .e na s ojem PoIu i cofnęli 
się w zacisze profesorskie. Szeregi przeto inspe­
ktorów okręgowych wypełnili słuszni* i ra^yo- 
-:alnie kierownicy Jo*- aauczyriale szkół ludowych, 
a n . - ‘ępDie n&ue?:>ci; seminaryów nauczyciel-

W, -;alendarza Szkoły na rok 1889 jest 
ni u  44 inspektorów okręgowych 4 na u 

czy -ii szkół średnich, 16 seminaryów nauczy­
cielskich (5 starszych, ] 1 młodszych), 22 kiero­
wników lub nauczycieli szkół ludowych, 1 ksiądz 
rz. kat. i 1 prywatny.

W yznajemy szczerze i otwarcie, bez najm niej­
szej chęci uchybienia komukolwiek, iż zdaniem 
naszem, jedynymi najodpowiedniejszymi i naj­
właściwszymi kandydatam i na inspektorów okrę­
gowych są w pierwszym rzedzie nauczyciele, 
wyszli ze szkół ludowych, jako tacy, którzy u- 
atrój szkół ludowych, ich potrzeby, warunki, wy­
mogi, ich plan  nauk, metodę uczenia, słowem 
wszystkie stosunki i obowiązki nauczycielstwa ln 
dowego pojmują, znają, czują i rozumieją, a za-

okręgowi
okręgach

>2 inspe- 
6 profe-

tem nauczyciele seminaryów nauczycielskich i 
nauczyciele szkół ludowych

Uczyniono też tym słusznym wymogom zadość, 
ale w taki sD osób , iż z jednej os.atecznośei po 
padnięto w drugą.

Inspektorowie okręgowi są prowizoryczni. I c h  
s t a ł e  l u b  t y m c z a s o w e  p o s a d y ,  p r z e z  
n i c h  c h w i l o w o  o p r ó ż n i o n e ,  u ie . m o g ą  
b y ć  k i m  i n n y m  s t a l e  o b s a d z o n e ,  bo 
albo p. inspektor okręgowy sam dobrow oln i w ra­
ca po zrzeczeniu się czczego tytułu c. k. inspe­
ktora na swoją dawniejszą skromną co do tytułu 
i poborów posadę, jak tego bardzo liczne mamy 
dowody, albo każą mu na nią wrócić, co także 
dość często u nas się zdarza.
Wobec tego w miejsce nauczycieli mianowanych 
inspektorami okręgowymi pełnią obowiązki nau 
czycielskie piowizoryczni nauczyciele i różnego 
rodzaju zas'ępcy.

Wszelkie w ogóle prowizorya i w ogóle za 
stępatwa są d'n zakładów naukowych mniej ko 
rzystne, ale dla s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e  
s k i c h  s t a n  t e n  j e s t  w p r o s t  z g u b n y  
w i e l c e  s z k o d l i w y .

Z nauczy ieli tych zakładów pełni funkc je  in 
spektorskie 16, co na liczbę 44 inspektorów okrę 
gowych wcale okazały stanowi procent. Nicby w 
tern zdrożnego nie było, bo i owszem nauczy­
ciele seminaryów są niem al w pierwszym rzę­
dnie powołani do zajmowania posad inspektor 
skich.

Dzieje się tu atoli coś tak ieg o , co dalej ża 
dną miarą istnieć nie może, jeżeli nie zgodzimy 
się na zasadę, aby k o s z t e m  j e d n e j  i n s t y  
t u c y i  ż y ł a  d r t g a .

Starszych nauczycieli, piastujących godność in 
spektorską (jest ich 5) zastępują t. zw. prowizo 
ryczni starsi nauczyciele, którzy w myśl ustawy 
mają całą płacę, tylko dodatków pięcioletnich nie 
pobierają Innych starszych nauczycieli zastępują 
zwykli suplenci ze zwykłą suplencką płacą 600 
złr. Panowie ci, ludzie zazwyczaj młodzi, liczą 
na kursach seminaryów, wykładają ex cathedra 
swoje fachowe przedmioty i stan ten zdaje się 
nie przynosić tak dalece ujmy seminaryom nau­
czycielskim, chociai co do udzielania specyalnej 
metodyki przedmiotów w szkole ludowej dałoby 
się niejedno powiedzieć, a osobliwie o braku ru 
tyny podagogiczno dy iaktycznej i metodycznej. 
Inaczej ma się rzecz z t. zw. nauczycielami 
młodszymi. Ci uczą wyłącznie w wzorowej s z k o ­
l e  ć w i c z e ń .  Gzem jes t ta szkoła dla seraina 
ryów nauczycielskich, tego zdaje się dowodzić 
nie potrzeba. Wzorowa szkoła ćwiczeń jest es^n 
cyą rzeczy w sem inaryach. Ona to właśnie 
kształci i wychowuje przyszłych nauczycieli. Ona 
to przygotowywa kandydatów nauczycielskich do 
przyszłego ich zawodu, u c z y  s z t u k i  u c z  e- 
n i a, wskazuje jak nabyty na kursach zapas wie­
dzy użytkować w szkole ludowej, słowem szkoła 
ćwiczeń stanowi, rzekłbym, podstawę i istotę pe 
dagogicznego, dydaktycznego i metodycznego wy­
kształcenia przyszłego nauczyciela ludowego. B ez  
t e j  s z k o ł y  b y ł y b y  s e m i n a r y a  n a u c z y ­
c i e l s k i e  p ł y w a l n i ą  b e z  w o d y .  Bardzo 
trafnie powiedział też jeden  z radców szkolnych, 
inspektor krajowj : „Wolę s to a n ć  dobrego nau­
czyciela szkoły ćwpoMfń, niż najlepszego in spe­
ktora okręgow ego, bo on nauczy nauczyciela 
więcej, n iż najenergiczniejszy inspektor".

Obecny atoli stan seminaryów nauczycielskich 
nie odpowiada wcalo tej zasadzie. Tych bowiem 
nauczycieli seminaryów, piastujących obecnie go­
dności inspekiorsaie, zastępują przeważnie ludzie 
młodzi, którzy sami dopiero ledwo co z sem i­
naryów wyszli. Są to ludzie najlepszej cbęci i 
woli, częstokroć nawet wcale zdolni posiadający 
wcale ładny zapas wiadomości, pilni, pracowici, 
w ogóle ludzie, którym wszelkie warunki i na­
wet zalety nauczycielskie przyznać należy, tylko 
brak im jednego najważniejszego warunku, aby 
mogli skutecznie w szkole ćwiczeń w obec kan 
dydatów tj. przyszłych nauczycieli pracować, b r a k  
i m  p r a k t y k i  n a u c z y c i e l s k i e j ,  wi ę c .  
w ł a ś n i e  b r a k  t e g o .  b e z  c z e g o  n a u c z y ­
c i e l  s z k o ł y  w z o r o w e j  o b e j ś ć  s i ę  n i e  
mo ż e .

Taki młody człowiek, popracowawszy jeszcze 
lat kilka pod kierownictwem doświadczonego 
nauczyciela szkoły ludowej, może się z czasem 
wyrobić na dzielnego nauczyciela i być istotnie 
ozorowym nauczycielem szkoły ćwiczeń 

Obecnie atoli ten młody człowiek tym wzoro­
wym nauczycielem nie jest, bo nim żadną mia 
rą być nie może Nie m iał jeszcze czasu stać się 
tym tak w seminaryach potrzebnym nauczycie­
lem wzorowym, a jednak żąda się od niego, aby 

był. Ultra posst nemo óbligatur! Jest-tomm
właśnie' ta okoliczność, która tak zgubny wpływ 
na seminarya nauczycielskie wywiereć poczyna.

Kandydaci seminarzyccy, którzy począwszy od 
I I  roku swej nauki przysłuchują się nauce w 
szkole wzorowej, którzy maią w niej znaleść ten 
wzór prawdziwie pedagogicznego postępowania 
przy nauce, co ma być dla nich wskazówką i 
nauką dla ich przyszłego żywota nauczycielskiego, 
nie mają tego wzoru, bo ten pracowity, chętny 
i nawet wykształcony młody człowiek sam je ­
szcze nie miał czasu wyrobić się i zostać tym 
wzorem. Żąda się od niego więcej, i.iż on może 
świadczyć i dzieje się źle. W s k u t e k  t e g o  
u p a ś ć  t e ż  m u s z ą  s e m i n a r y a  n a u c z y ­
c i e l s k i e ,  a w y c h o d z ą c y  z n i c h  o b e c ­
n i e  n a u c z y c i e l e  e i e p o d o ł a j ą  s w e m u  
z a d a n i u  w k i e r u n k u  d y d a k t y c z n o -  
m e t o d y c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a .  Będą to 
ukończeni seminarzyści ze świadectwem dojrza­
łości, a nawet z patentem  na nauczyciel, szkół 
ludowych, ale nie nauczyciele, sposobni dla szkół 
ludowych.

Niektóre nasze seminarya nauczycielskie są 
formalnie ogołocone z prawdziwych wzorowych 
nauczycieli, gdyż miejsca ich zajmują wyż opisani 
młodzi ludzie, początkujący dopiero nauczyciele, 
ale nie nauczyciele przydatni do szkoły wzorowej, 
szkołą ćwiczeń zwanej.

I  tak rzeszowskie sem inaryum  dostarczyło pię 
ciu inspektorów okręgowych, stanisławowskie 2, 
tarnopolskie 5, tarnowskie 2, męskie krakowskie 
2. W Rzeszowie przeto i w Tarnopolu pracują 
przeważnie nauczyciele -  zastępcy , a jak dzi­
waczny bywa czasami stosunek zastępców nau­
czycielskich do liczby rzeczywistych nauczycieli, 
dość przytoczyć, iż n. p. w Tarnopolu na 14 
osób grona nauczycielskiego stałym jest dyrektor, 
j e d e n  nauczyciel szkoły wzorowej i jeden nau­
czyciel dla klaay równorzędnej, z ruskim języ

kim wykładowym, chociaż wszystkie posady rze 
czywistych nauczycieli są faktycznie rzeczywi­
s ty !.: nauczycielami obsadzone.

Nic tak nie działa deprymująco i szkodliwie 
na stan nauki w zakładzie, j a k  c z ę s t e  z m i a ­
n y  n a u c z y c i e l i ,  a to się właśnie dz.eie w 
niektórych seminaryach nauczycielskich. Zdanie 
to podzielają wszyscy, e jednak ei wszyscy nie 
chcą sonie zadać tyle pracy, aby złemu zara­
dzić.

Zastępcy starszych nauczycieli urzędujących 
jako inspektorowie okręgowi, tak zwani prowi­
zoryczni , których trzeba odróżnić od zwykłych 
suplentów, pobierających 600 złr. rocznej płacy, 
starają się całkiem naturalnie o to, aby jak naj­
rychlej, czy to przy gim nazjum , czy w szkole 
realnej stałą otrzymać posadę i opuszczają jak 
najchętniej seminarya nauczycielskie, jak to się 
właśnie stało niedawno temu w Stanisławowie.

Obecnie przychodzi bardzo często do tego, 
że krajowa Rada szkolna nie może za żadną ce­
nę dostać suplenta dla seminaryum nauczyciel­
skiego, bo k tóżly  zresztą, osobliwie ze starszych, 
szedł na posadę niepewną, którą lada chwila 
może będzie zmuszonym opuścić, jak tego bywa­
ły przykłady, kiedy to powiedziano takiemu m ło­
demu człowiekowi: „Panie, my już pana nie 
potrzebujemy, staraj się pan o jaką inną po­
sadę".

Jeszcze w jaskrawszem świetle przedstawia się 
cały aparat zastępców tych tak zwanych nauczy­
cieli młodszych. Zastępcy ci pooierają 60 prc. 
płacy rzeczywistego nauczyciela młodszego t. j. 
480 złr. rocznie, podczas, gdy zastępcy starszych 
pobierają całą płacę rzeczywistego nauczyciela 
starszego t. j. 1 0 0 0  złr. pensyi i 250 złr. do­
datku aktywalnego, ale tylko zastępcy, zastępują­
cy starszych nauczycieli, sprawujących funkcje 
inspektorskie, gdyż inni zwykli zastępcy mają 
600 złr. rocznie.

Gzy z 480 złr. może w jeduein z siedmiu 
miast galicyjskich, w których są seminarya nau­
czycielskie, wyżyć człowiek starszy lub żonaty ? 
Wedle nas nie — i dla tego na takiego zastę 
pcę idzie tylko człowiek młody, lubiący życie 
wiejskie, który tę posadę zastępcy obejmuje je 
szcze z innych pobudek, o których zaraz powie 
my. Zachodzi atoli inna jeszcze okoliczność. 
Nowa ustawa szkolna z 17 stycznia 1889 roku 
(Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 17) poleDSza stano­
wczo byt nauczycielski szkół ludowych. Wobec 
przyznanych dodatków pięcioletnich i 10 prc 
dodatku na pomieszkanie, któryż z młodych lu 
dzi. pytamy się, przyjmie posadę zastępcy uau- 
czyciela przy seminaryum nauczycielskiem z płacą 
480 złr. skoro młodszy nauczyciel zwykłej szko­
ły ludowej w jednem z tych naszych siedmiu 
miast ma więcej ? Byłby to Titel ohne Mittel. 
na który się dzisiaj już nikt złowić nie da.

Je s t to druga okoliczność, która wskazuje, że 
uż niebawem zabraknie kandydatów na zastępców 

młodszych nauczycieli przy seminaryach nauczy­
cielskich. Ale i na tern nie koniec.

(Dokończenie nastąpi).

sprawie utworzenia 
niemieckim językiem

w Krakowie gimnazyum 
wykładowym.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 lutego.

W jednym z ostatnich Dumerów Pester Lloyda 
spotykamy się z artykułem  poświęconym spra­
wom watykańskim, a w znacznej też części u- 
k ł a d c i n  W a t y k a n u  z R o s y ą ,  o których 
zamieszczamy dzisiaj na czele numeru ciekawą 
corespoudeucyę z Rzymu. P.ster Lloyd  zaznacza, 

że wielkim byłoby tryum fem  paoieskiąj polityki, 
gdyby w tej sprawie doprowadziła do Wyników, 
pomyślnych dla interesów katolickiego kościoła i 
k a t o l i c k i e j  l u d n o ś c i  w caracie. Od dawna 
było największem tej polityki zadaniem, żeby 

katolickiemu kościołowi i milionom jego wy­
znawców w Rosyi dopoinódz do odzyskania 
praw — nie! do jako tako ludzkiej egzystencyi!” 
Ale też było to zadanie z góry bez nadziei. Ro- 
sya bowiem zawsze do wszystkich układów przy­
stępowała z zamiarem nie przyznania niczego, co 
by kościołowi katolickiemu w R>syi nadało r z e ­
c z )  w i a t ą  swobodę, ale żeby sobie zapewnić 
ustępstw a, pizy których pomocy m.tgiaby pod 
prawnym pozorem dalej wykonywać b r u t a l n e  
s w e  z k a t o l i k a m i  p o s t ę p o w a n i e .  Waty- 
tan przeto me mógł mc innearo uczynić, jak 
tylko zawsze układy te zrywać. Teraz — słychać 
ciągle o blizkim p o m y ś l n y m  końcu układów. 
Albo zatem — powiada słusznie Pester Lloyd — 
losy a sprzeniewierzyła się sama sobie ł przystą­
piła do układów ze s z c z e r y m  zamiarem zape­
wnienia katolickiemu kościołowi w Rosyi i kato- 
ickim swoim poddanym Dr: ynajmniej z n o ś n e ­

g o  położenia — albo dyplomaoya watykańska 
ty i j razem nie przystąpiła do układów z tym sa­
mym jasnym  i bystrym wzrokiem i z tą samą 
„chłodną głową" co dawniej P ie n m e  byłoby z 
rozlicznych powodów bardzo pożądane, ale też 
jest b a r d z o  n i e p r a w d o p o d o b n e ,  ponie­
waż na całym rozległym obszarze polityki rosyj­
skiej nie ma a n i  j e d n e g o  f a k t u ,  któryby był 
analogiczny z taką zmianą albo w jaki sposób 
popierał przypuszczenie jfj prawdopodobieństwa. 
Za to prawdopodobnym jest drugi powód „Je 
żeli rosyjscy pośrednicy byli dosyć niesum ienni, 
ażeby rzucić pewne aluzye, z początku nieokre­
ślone i dalekie, potem coraz bardziej zrozumiałe, 
chociaż naturalnie zawsze nie obowiązujące do 
niczego, i i  Roaya wśród pewnych okoliczności 
pogłaby się zainteresować przywróceniem świe­
ckiej władzy papieża, i byłaby gotową w p e ­
wnych granicach, przy pewnych sposobnością uh, 

pownemi zastrzeżeniami wywrzeć dyplomaty- 
zny lub moralny naróak albo de<S choćby wska­

zówkę — to na podstawie pewnych objawów są­
dząc, jesf prawie nieinożliwetn, żeby W atykan 
nie był podał ucha tym aliuzyoio “ 0  tern w o- 
cenieniu watykańsko-rosyjakich stosunków nie na- 
eży zapominać — ale zarówno głów ną jest rze­

czą, c o Rosya papieżowi przyzuala, i jakie daje 
rękojmie dotrzym ania swych przyrzeczeń, natu­
ralnie w duchu W atykanu.

Wyoót posła 
Posłem do Rady państwa z okręgu wyborcze­

go Żółkiew - Bawi. - Sokal wybrany został poseł 
sejmowy p. Toinisław R o z w a d o w s k i .  Poseł 
iozwadowski należy w S*jc ie do .'luba prawicy, 

od którego jednak czaaem oJtkaaiye jak np. w

łizątl wobec p .yw  itnycU kolei galicyjskich.
O prywatnych kul-jach galicyjskich otrzymała 

Gazeta Lwowska następujący telegram z Wie­
dnia: Na podstawie ustawy z r. 1877 m inister­
stwo handlu ma prawo już teraz przeprowadzić 
objęcie w zarząd państwa wachoduich linii kolei 
Karola Ludwika i kolei lwowsko-czerniowieckiej. 
Obecnie zajmuje się rząd j-dyn ia  tą ostatnią ko­
leją, a zanim rozstrzygnie, chce zaczekać na w y­
nik ostatecznych rachunków za r. 1888. Z ob ­
jęciem łączy się wiele kweatyj trudnych do ro z­
strzygnięcia.

Z  Austro Węgier.
Komisya dla spraw n i e t y k a l n o ś c i  poseł- 

uchwaliła w y d a ć  dep. V e r g a n i e g o  
wiedeńskiemu sądowi krajowemu z powodu skar 
gi o obra-ę honoru, wmesionej przeciw niemu 
przez wiedeńską Radę miejską K o m i s y a  e k o ­
n o m i c z n a  wybrała swoim przewodniczącym 
dep. O n y s z k i e w i c z a .

Ti  s z a  przeprowadził w sejmie węgierskim §. 
14, odnosząc pozorne jedyn e zw ycięstw o; po­
rażkę istotną pokrył formą zgrabnie obraną, s ta ­
wiając ten paragraf w żądanej przez opozycyę 
stylizaeyi, jako swój własny wniosek. Ominął w 
ten sposób Scyllę — pozostaje do przebycia n ie­
bezpieczniejsza o wiele Charybda w postaci p a ­
ragrafu 25. Niebezpieczniejsza, bo i żądania w 
nim zawarte zbyt dotkliwe są dla Węgrów, % 
zwłaszcza dla młodzieży i na ustępstwa nie tak 
łatwo się zgodzić, jak przy paragr.fie 14. Mło­
dzież akademii ka, używana za narzędzie pizez 
opozycyę wśród walk o ten paragraf, wystąpi 
z pewnością z pretensyami, zresztą 3'usznemi, 
ab.y opozycya stanęła teraz w jej obronie i spła­
ciła dług wdzięczności za di-monstracye, przez 
studentów inscenowane. Walka więc będzie z pe­
wnością zacięta i długa

Wczoraj toczyły się obrady w sejmie w ęgier­
skim spokojnie, przyszło jedynie do utarczki na 
słowa między m inistrem  F e j e r v a r y m ,  który 
dotknął osobiście E d t v o s a ,  j ko adwokata, ten 
zaś odpłacił się mu w sposób drastyczny mówią'-: 
„Jak każdy kapral może być marszałkiem, tak i 
generał nie zapatruje się częstokroć z wyższego 
na rzeczy stanowiska, ale jak zwykiy kapral". Izba 
doszła w obradach dc §. 22.

Z  Niemiec
Półurzędowe Beri. PolU. Nachr. twierdzą 

wbrew dotychczasowym doniesieniom innych dzien­
ników, że przedłożenie rządowe o wzmocnienie 
artyleryi nie doszło jeszcze do rady związkowej, 
nadto dodają, że owo przedłożi-nie nie pojawi się 
w formie osobnego samoistnego wniosku, lecz w 
formie żądaDia kr dytu dodatkowego na w ykona­
nie ustaw już dawniej uchwalonych. Pod pozo­
rem kredytów dodatkowych dla przeprowadzenia 
ustaw uchwalonych pojawią się jeszcze inne żą­
dania.

D om eJiśm y już o postanowieniu rządu nie­
mieckiego co do zmiany broni palnej w piecho­
cie i zastąpienia jej karabinami systemu Manli- 
chera z, fabryk w Steyer. Doniesienie nasze o- 
pierało się na wiadomości Fremdenblattu; jo- 
dnak do Pol. Corr. donoszą z Berlina, że rząd 
niemiecki jeszcze n it  powz.ąl ostatecznej aecyzyi 
i że dlatego wszelkie wiadomości są przedwcze­
sn e ; mimo to dodaje, że decyzya zapadnie w 
bliskim czasie i ze austryacka fabryka w Steyer 
otrzyma zamówienia.

Przed kilku dniami rozgłoszono z Berlina, że 
cesarz ma zamiar wysłać w iakichć szczególnych 
misyach hr. H erberta B.smarka do Budapesztu, 
gdzie obecnie bawi cesarz austryacki, — a hr. 
Waldersee do Rzymu. Doniesienie to obudziło 
wielką obawę i ciekawość, czy też przymierze 
potrójne Die ulega jakiemu rozluźnieniu. N aj­
nowsze doniesienia z Berlina mówią, że w tam- 
tejszycn sferach poinformowanych sic o takich 
m isyadi nie wiadomo.

Związek stronnictw  kartelowych, zawarty przed 
dwoma laty dla przeprowadzenia wyborów do par­
lamentu, zi ezynał się rozluźniać i budził obawę, 
że się zupełnie rozsypie. Starokonserwatywai bo­
wiem widząc że nie znajdą parlam entarnego po­
parcia ze strony narodowo-liberalnej, zaczęli na 
władną rękę działać i występować przeciw poli­
tyce ks. kanclerza, narodowo liberalni zaś mil­
czeli, kiedy wypadało stawać w obronie zacze­
pionego kanclerza.

Te oba objawy odnosiły się wyłącznie do oso­
by ks kanclerza, — a nie do podstaw życia po­
litycznego, chyba że osoba kanclerza ma ucho­
dzić za węgielny kamień cesarstwa i jego poli­
tyki. Ale obawy o rozluźnienie tego węzła mię­
dzy stronnictwam i kartelowemi ustąpiły, zwła­
szcza p < znanym artykule w Hannov. Cour. or­
ganie Hennigsena. w którym poparto wyraźnie 
ks. kanclerza. Nordd. Allg. Z tg . ucieszona ta­
kim obrotem rzeczy wmawia w te kartelone 
stronnictwa przeKonanie, że zw ąze£ i naaal ma 
trwać w całej sile pierwotnej, aby jak dotąd, tan 

na przyszłość wspólnemi siłami odnosić zwy­
cięstwa nad opozycyjneini i uporuemi s tronn i­
ctwami.

Pozycya kaznodziei nadwornego Storckera zda­
je się rzeczywiście zachwianą, — pokazuje się 
to między innem i z tego, ie  cesarzowa powołała 
na swego kapelana kaznodzieję Dryandra, które­
go zapatrywania są bardzo różne od zapatrywań 
StoecKera.

Siostra cesarza księżniczka Wiktorya, która 
była zaręczoną z Ls. Aleksandrem  Battenber- 
akim, mr wyjść za mąż za ks. Karola, trzeciego 
syna króla szwedzkiego.

Nowe ministerstwo francuskie.
Prasa republikańska chtodno przyjęła gabinet 

T i r a r  i ’a.
U m i a r k o w a n y  organ koncentracyi repu- 

plikańakiej łtłt> f t  przepowiada iż rządy Ti- 
rard’a będą dalszym ciągiem tej polityki chwiej­
nej i niezdecydowanej, która tyle kłopotów przy­
czyniła republice. Od ministerstwa radykal­
nego — pisze Rłp. fr  — żądaliśmy postępo­
wania stanowczego i energicznego; tego samego 
domagać się będziemy od gabinetu T irard’a. Ze 
zmianą oaob ministrów nasz program i ton na­
szej mowy nie zm ienią aię.

Joum . des Dćbats trafnie charakteryzuje m i­
nisterstwo T irard’a, nadmieniając, iż nowy gabi­
net będzie jeszcze ałabszym od gabinetu Flo-
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quet’a, ponieważ nie może liczyć na szczere po­
parcie ani u iadylałów , ani u oportunistów. Ga­
binet T ira rd a  zdaniem tego organa nie zdolny 
będzie położyć tamy szkodliwym prądom polity­
cznym, grożącym republice katastrofą.

Organa r a d y k a l n e  również nie zachwycają 
się nowym gabinetem Le Radtcal przyznaje, iż 
m inisterstw o T irard’a nie oznacza walki z rady­
kalizmem, ale odzywa się o niem w sposób iro ­
niczny i dwuznaczny. Siecle w charakterysty­
czny sposób nazywa nowe m inisterstw i „ r z ą ­
d e m  p r e z y d e n t u r y "  i twierdzi, że błędy 
tego m inisterstwa spadną na głowę prezydenta 
republiki.

Justice z ukosa spog.ada na nowe m inister­
stwo i upatruje w niem rządy senatu.

La Lanterne utrzymuje, że nowy gabinet, nie 
będzie ani popularnym, ani poważanym.

Prasa r e a k c y j n a  naturalnie wrogo jest u- 
sposobioną dla nowego ministerstwa.

C a s s a g n a c  pisze w swym organie Auto 
rite: T irard był handlarzem falszywyen biżute 
ryj — jeg o  m inisterstwo nie jest w stanie zape­
wnić równowagi w polityce.

Gdyby większość nie obawiała się rozwią­
zania Izby, z pewnością nie popierałaby tego 
rządu.

0rl6aaislycznj Soleil czyni uwagę, iż bezsil­
ność stronnictwa oporiunistycznego została w y­
mownie stwierdzoną — samo przez się stronnic­
two to nie było w stanie utworzyć rządu.

W organach b u l a n ż y s t o w s k i c h  odbija 
się sąd, wypowiedziany przez B o u l a n g e r a  w 
rozmowie z reporterem  Gaulois. Generał z poli­
towaniem odezwał się o p. T i r a r d ,  utrzym u­
jąc, iż „czuły ten i drażliwy mąż z pewnością 
wkrótce stanie się powodem konfliktu rządu z 
Izbą". W chwili tak stanowczej — rzekł Bou- 
langer — C a r n o t  zdobył się, i to z trudnością, 
tylko na p. T i r a r d ’a. Jest to błąd, który go 
stanowczo potępia. Nie pozostaje mu już nic, 
jak opuścić pałac elizejski, jeśli nie chce się do­
czekać aby go stam tąd wyrzucono, co wkrótce 
nastąpić może. W końcu generał wypowiedział 
przekonanie, że rozwiązanie Izby jest nieuni- 
kniouem.

Przytoczymy na zakończenie dosadny, ale cha­
rakterystyczny sąd fig a ra  „zgromadzono szcząt­
ki wszystkich poprzednich rządów — pisze po­
pularny -ten organ —  wydobyto z archiwów zu­
żyte wielkości i zakatarzonych tenorów, aby u 
tworzyć z tego gabinet, który z pewnością nie 
więcej potrafi od swyel; poprzedników".

Wogóle sądy prasy francuskiej o nowym ga­
binecie są nieprzychylne, przepowiednie jak naj­
gorsze. Wszelako nienależy ich uważać za miaro­
dajne. Jestto  charakterystycznym  objawem osta­
tnich lat, że prasa francuska z niezmiernem nie­
dowierzaniem wita każdy  nowy rząd. Gabinet 
T i r a r d a  je s t nie lepszy i nie gorszy od innych, 
a w obecnej sytuacyi parlam entarnej istotnie tru ­
dno było zdobyć się na lepszy.

Z  Bukaresztu.
Pierwszy wniosek Blaremborga o oskarżenie 

m inisterstwa Bratiana — jak wiadomo — upadł 
80 głosami przeciw 79. Ale wkrótce pojawił się 
wniosek drugi zhaeznie zmieniony, ale dążący 
do tego samego celu. Ten wniosek przeszedł w 
Izbie poselskiej imponującą większością 101 gin- 
sów przeciw 41 dn. 21 b. m.

Zarazem wybrano bezzwłocznie kom isję śled­
czą z siedmiu członków do rozpatrzenia zarzu 
tów, Z tych siedmiu członków pięciu oświadczy­
ło się już wyraźnie za oskarżeniem gabinetu 
Bratiana Rzeczona komisya przedłoży t< raz Izbie 
swoje spraw ozdanie, a gdy Izba uchwali wnio 
sek o oskarżenie, wówczas musi być wybraną oso 
bna komisya sądowa, której zadaniem będzie sfor­
mułować ostatecznie skt oskarżenia.

Mikrobfa w usługach lecznictwa i leczenie 
wndnwstretu metoda Pasteufa.

( Odceyt miany w Krakowie d. 13 lutego 1889 r, 
przez dra O. Bujwida).

Gdy się cofniemy parę dziesiątków lat wstecz 
i porównamy ubecną sumę wiedzy lekarskiej 
z wiadomościami lat ubiegiyeh, gdy się postara­
my psychologicznej poddać analizie błądzenie w 
ciemnościach, czepianie się złudnych i niepe­
wnych teoryi, mających zastąpić fakta, wyjaśnić 
powstawanie i przyczyny chorób oraz dać pewne 
podstawy do ich zapobiegania i leczenia, — zro­
zumiemy łatwo krańcowy pesyin;zm najpoważ 
niejszych umysłów, pesymizm wynikający z iście 
Sokratesowej zasady: „wiem tylko to, że nic nie 
w iem !"

Z. raeając sie do obecnych czasów, spostrze­
gamy niezmierny rozrost wszystkich gałęzi nauk 
przyrodniczych. Nagromadzenie wielkiej ilości 
uiateryału faktycznego i teorye z ścisł/ch  spo 
strzeżeń wysnute nie mogły pozostać bez wpły 
w u na rozwój hygieny i medycyny.

doń i w ten sposób znalazłszy się w warunkach 
rozmnożeniu sprzyjających, spowodują skwaśnie- 
nie, rozkład, lub zapleśnienie, zależnie od tego, 
czy się do mleka dostanie ferm ent mleczny, ba- 
kterya gnilna, lub zarodnik pleśni.

Również jeżeli wystawiamy cząstkę mięsa przez 
czas dłuższy na otwartem powietrzu wystąpi 
wkrótce rozkład gniciem zwany, który polega 
takżo na dostaniu się z powietrza i rozmnożeniu 
drobnych pasorzytów — bakteryj.

W ten sposób tedy dowiedzieliśmy się, że ka­
żdy rozkład spowodowanym zostaje przez nie­
zmiernie drobne istotki, które nauka nazwała 
m i k r o b a m i  lub b a k t e r y a m i .

Nieobliczone korzyści dla medycyny a szcze­
gólniej dla chirurgii wynikły z tego. napozórtak 
mało z lecznictwem związanego, faktu. Wykryto 
bowiem, że w ranach ropiejących również znaj­
dują się drobne istotki podobne do tych, jakie 
przy rozkładach są widzialne. S k u t k i e m  tego 
odkrycia było wprowadzenie do praktyki chirur­
gicznej opatrunków przeciwzakaźnych i przeciw- 
zakaźnego sposobu operowania. R ezultat zastoso­
wania tych teoretycznych wiadomości był w isto 
cie zadziwiający. Gdy przedtem najmniejsza ran 
ka pod plastram i i maściami niby gojącemi, 
zaogniała się i ropiała, gdy amputacye często 
kończyły się śmiercią, całe ambulanse wojskowe 
i szpitale wymierały na różę i gangrenę, co 
przypisywano wpływom atinoslery, klimatu i miej­
scowości, lub wreszcie mówiono, że ten  lub ów 
ma niedobre ciało, — obecnie największe rany 
amputaeyjne, najbardziej złożone i zdawałoby się 
niebezpieczne rękoczyny chirurgiczne kończą się 
pomyślnie, bez śladu ropy, często bez najm niej­
szej gorączki; — gangrena zaś i róża szpitalna 
znikły zupełnie z praktyki chirurgicznej.

Ale też teraz wiemy, że nie klimat, nie miej­
sce, nie pogoda sprowadzają te komplikacye, — 
przenosi je zanieczyszczony bakteryami nóż, lub 
opatrunek ; lekarz wreszcie 9am wie doi rze, że 
operując lub nawet badając jednego chorego, m o­
że przenieść zarazę na drugiego, dlategoteż za­
chowuje on pedantyczną czystość pod każdym 
względem i tem ocala zdrowie i życie niezliczo­
nych chorych

Przy obecnym stanie wiedzy stały się łatwo 
w jkonalnem i takie operacje chirurgiczne, o ja­
kich dawniej marzyć nie śmiano i rozprawiano 
zaledwie teoretycznie.

W ten sposób gabinetowe badania i dociekania 
stały się przyczyną ocalenia zdrowia i życia wielu 
jednostek.

w

Już pierwsze prace Pasteur’a, w których wiel­
ki ten badacz naszegt stulecia dowiódł, że każdy 
rozkład materyi organicznej, każda feim entacya, 
są skutkiem  działania drobnych, tylko pod sil- 
nem  powiększeniem mikroskopu widzialnych isto­
tek, — już pierwsze te badan;a nad przyczyną 
rozkładu i fermentacyi stanowią wstęp do krań­
cowego przewrotu w dziejach nauki.

Dowiedzieliśmy się wtedy niezbicie o praw­
dach, które, jakkolwiek dawno już kiełkować za­
czynały, nie miały jednak dość podstaw fakty­
cznych, — dowiedzieliśmy się, że w organicznej 
m ateryi nie powstaje roz ład. jeżeli się do niej 
nie dostanie z powietrza lub otoczenia jakiś dro­
bny zarodnik, który jest w stanie szybko się roz­
mnożyć i spowodować to, co nazywamy gniciem 
lub ferm entacją Jeżeli n. p. nleko w zamknię- 
tem naczyniu poddamy kilkakrotnemu ogrzaniu 
do ciepłoty bliskiej wrzenia, — to nie zepsuje 
8ię ono pomimo stania przez czas nieograniczo­
n e  długi, chociaż naczynie będzie zatkm,e tylko 
Watową zatyczką. Powietrze ma więc wolny przy­
stęp. wszakże wszelkie zarodniki, w powietrzu się 
znajdujące, osiadają ia wacie i nie przenikają 
przez nią. Gdy otworzymy watową zatyczkę, to 
ju ż  po upływie 1— 2 dni spostrzeżemy zm ian ę : 
mleko skwaśnieje lub zgorzknieje, zapleśnieje w re­
szcie, gdyż zarodniki bakteryi i pleśni spadną

Na odkryciu zarazków chorobowych nie mniej 
skorzystała hygiena.

Gdy Davaine spostrzegł na krwi zwierzęcia 
padłego na karbunkuł (czyli czarną krostę), dro­
bne laseczki, nie przypuszczał zapewne z począt­
ku, ażeby tak drobne istotki w ciągu kilkudzie­
sięciu godzin mogły zabić wołu lub człowieka. 
A jed .ak dalsze badania najzupełniej potwierdzi­
ły to przypuszczenie, i dowiodły, że owe znale­
zione we krwi laseczki są to również mikroby 
czyli bakterye.

Obecnie nikt o tem już nie wątpi, wiedząc zaś, 
co jest przyczyną karbunkułu, stara się usunąć 
zaraźliwy matervał, zniszczyć go silnemi kwasa­
mi, alkaliami, lub działaniem ognia i po doko­
naniu tego wie- że choroba dalej 6ię Die rozej 
dzie. jeżeli tylko uprzednio zarazki karbunkułu 
nie zostały na większej przestrzeni rozsiane.

Stopniowo poznaliśmy zarazki różnych chorób: 
wiemy teraz, że karbunkuł, gruźlica czyli sucho 
ty, cholera, tyfus, dyfteryt i inne choroby są 
spowodowane przez drobne istotki, należące do 
rodzaju grzybkó.v, a właściwie zostające w po­
krewieństwie z grzybkami i wodorostami. Stu- 
dyując własności owych zarazków, przekonaliśmy 
się o pewnej wspólności cech, jakie są im wła­
ściwe, oraz poznaliśmy różnice, jakie się pom ię­
dzy niemi objawiają.

Znaleźliśmy więc, że są to twory niezmiernie 
drobne, że jedna bakterya waży przeciętnie około 
7iot> ooo ooo czę«ei miligrama czyli że jeden mi­
ligram (wielkość równa łepkowi od szpilki) może 
ich zmieścić okol’/ 1^0.000.000.

Dowiedzieliśmy się , że są to twory po naj­
większej części kuliste lub] laseczkowate, mnożą 
ce się przez podział poprzeczny macierzystego 
osobnika, lub przez uformowanie w każdym oso­
bniku, w każdej leseczce drobnej kuleczki zwanej 
zarodnikiem, coś niby jajeczka, posiadającego wiel­
ką odporność na wpływy zewnętrzne, fizyczne i 
chemiczne. Przekonaliśmy się, że bakterye, znaj­
dujące się w powietrzu, w wodzie i w całem na- 
szein otoczeniu w ogóle nie są szkodliwe i stają 
się niemi wówczas tylko, gdy się w zbyt wielkiej 
ilości do naszego ustroju dostają, np. ze złą. g n i­
jącą wodą lub zepsutem mięsem, mlekiem i po 
dobnemi spoży , czerni artykułami. Dzieje się to 
zaś wtedy, gdy wskutek wielkiej ilości bakteryj 
powstaną szkodl we i trujące w j twory ich .życia 
W większej zaś obfitości znajdujemy^bakrerye, 
mianowicie chorobotwórcze, w naibliiszem  oto­
czeniu chorego, na Janą chorobę zakażaj, i dla 
tego zarażenie się jakąś chorobą najczęściej zo 
staje w związku z bliższem zetknięciem z osobą 
chorą, lub wynika z używania tych sam ych przed­
miotów, które jej służyły.

Tutaj właśnie znajduje zastosowanie metoda 
dezynfekcyi, będąca zbiorem wiadomości prakty 
cznych, wyprowadzonych z obserwacji życiowych 
własności różnych bakteryj.

Dezynfekcya polega na zabiciu tych tworów, 
znajdować się mogących w przedmiotach z cho- 
robowenu wydzielinami w zetknięciu będących, 
bądz to za pomocą środków chemicznych j ikie- 
mi są roztwór suH im atu , kwasu fenofu karbolo 
wago i n n .^o ryeh  innych środków chemicznych, 
bądź też przez d^ałanie wysokiej ciepłoty go­
rącej pary wodnej. — To, cośmy dawniej pod 
tem mianem znali, w postaci okadzań lub oku 
rzan siarka, dymem i t. p„ m e zasługuje na 
miano dezynfekcyi gdyż bakterye, są to twory 
zbyt odporne względem tak delikatnych czynni 
ków.

Wody i powietrza v ogóle zbytnio się oba 
wiać nie należy , g d /ż  dotąd skonstatowano w 
sposób pewny tylko w wyjątkowych przypadkach 
że woda lub powietrze stały się bezpośiednio 
przyczyną choroby.

Pracu.ąc w ciągu lat kilku nad badaniem po 
wietrzą i wody W ai°zawy, nie mogłem stw ier­
dzić żadnegt związku pomiędzy bakteryami w 
nich się znajdującem i, a chorobami zaSaźnemi

W powietrzu ilość bakteryj je s t w ogóle nie­

zmiernie m a łą , a bakteryi zdrowiu szkodliwych 
prawie wcale w niem nie ma. L itr powietrza 
w zimie zawiera przecięciowo 1 tylko bakteryę, 
w lecie zaś zależnie od większego lub mniejsze 
go kurzu i wilgoci od 3 do 10, Powietrze mie­
szkalne zawiera ich nieco więcej, gdyż od 10 
do 80.

W wodzie ilość bakteryj jest znacznie więk 
s z ą , gdyż w 1 centym, sześciennym, czyfi w 
w 7n.o» części litra  czystej nawet wody, znajdu­
jemy od kilku do kilkunastu bakteryj. Woda 
Wiślana, niefiltrowana, zawiera przeciętnie około 
-300 oak tery j, — filtrowana przez filtry piasko­
w e, jaki: niedawno municypalnośe miasta W ar­
szawy z in icjatyw y gen. Starynkiewicza pobudo­
wała, od 10 do 30 bakteryj. Podczas przyborów 
ilość bakteryj w niefiltrowanej wodzie wiślanej 
wzrasta do 10, 20 i 100 tysięcy w centvm. sześć. 
W wodzie warszawskich kanałów ilość ich do­
chodzi do 30 milionów w 1 cent. sześć.

Godną uwagi jest okoliczność, że w powietrzu 
kanałów znajdujemy niezmiernie mało bakteryj, 
pomimo tak wielkiej ich ilości w wodzie kanało­
wej. Pochodzi to ztąd, że bakterye nie odrywają 
się jako cząstki stałe od wilgotnej masy, może- 
bnem to jest wówczas tylko, gdy płyn wyschnie, 

kurz z powstalemi zarodnikami bakteryi wiatr 
powietrze uniesie.
W niektórych pokarmach płynnych mamy ró­

wnież ogromne ilości bakteryj, W ml^ku suro- 
wem zaraz po udojeniu nie znajdują się one pra­
wie w cale, prócz nielicznych wpadłych z powie­
trza podczas udoju i z wody, którą naczynie płó 
k an o , oraz w razach wyjątkowych, gdy kiowa 
dojna ma gruźlicę czyli perlicę; w kilka godzin 
po wydojeniu wskutek niezmiernie silnego mno­
żenia się w tak odżywczej glebie, jaką jest mle­
ko, ilosc bakteryj  ̂ dochodzi dn pół miliona w 
centymetrze sześciennym. W 2-4 godziny prze­
nosi 3 4 miliony, w 40 godzin oochodzi do
20 30 milionów. Największą jest ilość bakteryj 
p u ed  skwaśnieniem. W  kwaśnem inleku ilość 
ich znacznie się zmniejsza , gdyż przewagę b ie­
rze ferm ent powodujący kwaśnienie, kwaśny zaś 
odczyn zabija bakterye gnilne i dlatego w mle­
ku kwaśnem znajdujemy obok nieznacznej ilości 
bakteryj, wielkie ilości ferm entu mlecznego, któ- 
ry> jakkolwiek jest również bakteryą, — jest cał­
kiem nieszkodliwą, — oraz nieco pleśni. Ilość 
ogóina bakteryj w kwaśnem mleku nie wiele 
przenosi 100,000 w I ctm. sześ., jak powiedzia­
łem p r a n e  ryłącznie bakteryj fermentu mlecz­
nego. Dlatego to mleko bezpośrednio przed 
skwaśnieniem jest szkodliwem i prawie zawsze 
powoduje zaburzenia w trawieniu, gdy tymcza­
sem mleko kwaśne szuodzi rzadko, ehyba tylko 
osobom szczególnie wrażliwym na sprawy fer­
mentacyjne. Mleko gotowane nie szkodzi praw.e 
n’gdy>. fł^yż gotowanie niszczy wszelkie szkodliwe 
ferm ęnty , jeżeli nie zupełn ie , to przynajmniej 
częściowo gdyż pozostawia niezabitemi tylko za­
rodniki. Gotowanie niszczy również i inne za­
razk i, mogące się niekiedy w mleku znajdować, 
jak np. zarazek gruźlicy czyli suchot, — pocho­
dzący od chorych krów.

Rozpowszechnieniu się gotowanego mleka w 
znacznym stopniu staje na przeszkodzie pewna 
zmiana smaku i .słaba zgrJjoa chemiczni- przv go- 
towauin zachudząóa. Umkiląć jei możemy zna­
cznej mierze, ogrzewając mleko w naczyniach 
zamkniętych do ciepłoty punktu wrzenia nie do­
chodzącej t. j. mniej więcej do S0tf O. —  a wy­
starczającej do zabicia znacznej części pasożytów.

(D. n.)

2£ronik:a.
K ra ików , 23 lutego

Fundaeya stypendyjna ś. p. Kaspra Zubow 
Skiego. Według zamknięcia rachunkowego z koń 
cein zeszłego roku sporządzonego, wynosi bapitar 
fundacji tej sumę 53 963 złe. 83 ct., która umie 
ezczoną jest w większej części w papierach warto­
ściowych, a w małej tylko części w krakowskiej 
Kasie oszczędności. Procenta roczne od kapitału do­
sięgają sumy 2619 złr. 87 ct., z której według 
listu fundacyjuego przeznaczoną jest kwota 50 ałr. 
na fundusz miejscowy ubogich, tudzież bwoti 100 
złr. na fundusz straży ogniowe’ ochotniczej; reszta 
zaś w kwocie 2469 zlr. 87 ct. na stypendya po 
150 złr. rocznie; wobec czego z pozostającej do 
dyspozycji snmy może być nadanych szesnaście ety 
pendyów.

Z końcem roku zeszłego opóźnionem zostało na­
danie pięciu stypendyów, wskutek czego prezydent 
miasta, któr mu służy prawo nadawania stypendyów, 
rozpisał obecnie konkurs, wyznaczając termfn do 
wnoszenia pudań po dzień 23 marca br. O stypen 
d ja  te mogą się ubiegać uczniowie szkół krakow 
skich ludowych, realnych, tecliccznych, tudzież 
uczniowie wydziału medycznego i filozoficznego uni­
wersytetu Jagiellońskiego, z rodziców włościan po- 
wiatn kiakowskipgo, lub też mieszczan krakowskich 
pochodzący, odznaczający się dobrym postępem w 
nauk eh, moralnością i rzeczywiście pomocy potrze 
bujący. Podania opatrzoue załącznikami winny być 
wniesioue do prezydyum magistratu za pośrednic­
twem dyrekcji zakładu szkolnego.

Z pozostałej jeszcze kwoty kilkudziesięciu złr. wi 
nieu być ustanowiony w razie potrzeby grobowiec 
fundatora.

Popieranie przemysłu krajowego Dowiadujemy
się, że znowu jeden z przemysłowców krajowych, 
któremu komisya przemysłowa przyznała 10 000 
złr. procentowej pożyczki, a Wydział krajowy zni­
żył tę kwotę do 5000 złr. i podyktował niemożli­
we warunki, p r z y j ę c i a  t e j  DOŻ y c z k i  o d mó -  
w i ł. Jest to jnż w krótkim ozasie drugi wypadek, 
że Wydział krajowy zmieni? nchwały komisy? prze­
mysłowej, oparte na zb adaniu stanu rzeozy na miej­
scu, a interesowani odmawiają przyjęcia pomocy, 
która jest albo uiedostateczną, lab zbyt uciążliwą. 
Należałoby może pod tym względem jakiś porządek 
zaprowadzić. Jeżeli Wydział krajowy uchwały ko 
misyi przemysłowej wyronać nie może, lnb nie 
chce, to niechże już przynajmniej nchwała taka w 
sprawozdaniach komisyi ogłoszoną nie będzie, bo to 
i komisy? pcwaai nie dodaje i przemysłowcowi szko­
dzi i na zawody go naraża. Członkcwie komisyi po- 
winniby się o to upomnieć W ?my ze sprawozda­
nia, że straty poniesione przez fundusz przemysłowy 
są dosyć znaezoe. Dowodzi to tylke, że pieniędzy 
źle użyto i nietrafnie je umieszczono. Czyżby do te- 

I go poparcia publioznego ci tylko mieli szczęście, 
którzy potem fundusz na straty narażają ?

Wskutek zamieci Śnieżnej dzisiejsze poranne po
ciągi kolei znacznie się spóźniły. Lwowski osobowy 
pociąg przybył dopiero o godz. 9 m. 35 , t. j. po 
3 godzinach spóźnienia.

inspektor krajowy dla szkół ludowych, p. Man- 
dybur — jak się dowiaduje Diło — podał się już 
na pensyę. Tenże dziennik dowiaduje s ię , iż in 
spektor szkół średnich, p. Sołtykiewicz , ma także 
wkrótce iść na pensyę.

Sprawa ostatnich wyborów do Rady miejskiej 
dostaia się wreszcie przed kratki sądowe. Przeciw 
dwom obwinionym izraelitom pp. Sonenscheinowi i 
Krenglowi wniosła prokuratorya oskarżenie o zaku- 
pno 12 głosów. Rozprawa ma się odbyć w marcu.

heprezentacya lwowska zjednocz. Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych wysłała do Krakowa dwóch 
delegatów pp.. hr. Skarbka i prof. Ćwiklińskiego na 
jutrzejsze posiedzenie dyrekcyi.

Fabryka cygar w Krakowie rezwija się z ka­
żdym rokiem, jak o tem świadczą następujące cyfry 
statystyczne: Produkcja papierosów w r. 1888 wy­
nosiła 73,414.000, gdy w r. 1887 tylko 64,000.000 
sztuk; liczba cygar wynosi 34,901 500, podczas gdy 
w r. 1887 wynosiła 37,000.000 sztuk. Robotnikom 
i robotnicom fabryki wypłacono przeszło 200.000 
złr. Robotników jest 52, robotnic 873

Fundusz kasy ohorych podniósł się bliskc o 2.000 
złr. i wynosił z końcem roku 1888 w gotówce 205 
złr., w obligach rządowych 25.000 złr. i w ksią­
żeczkach kasy oszczędności 1.730 złr. KO ct —  
Fabryka ntrzymuje własnym kosztem wspólną kn- 
chnię, — gdzie potrawy ze sobą przyniesione mogą 
być odgrzane i zagotowane, —  jest to wielką dogo­
dnością dla pracujących.

Zarząd biblioteki Jagiellońskiej otrzvmał od mi- 
nisteryum oświaty npoważn:enie do przyjęcia zbioru 
listów i całej korespondencji s. p. J . I K iszew ­
skiego. Biblioteka Jagiellońska rozwija się i wzra­
sta z każdym rukiem. W ubiegłym rokn przybyło 
4978 dzieł w 6C73 tomach, a w liczbie tych 
2163 dzieł (w 3187 tomach) pochodzi z darów osób 
prywatnych. Z końcem więo r. 1888 biblioteka li­
czyła 186.343 dzieł w 344 796 tomach, 1643 a 
tlasów i kart geograficznych. 4890 rękopisów w 
5996 tomaoh i 214 dokumentów. Zbiór monet li 
ozy 9351 sztuk, zbiór rycin 9631, zbiór muzyka- 
liów 1579. Wypożyczających było w r z. 560 
oeób, a liczba dzieł wypożyczonych wyniosła 8300 
tj. około 16 000 tomów; z czytelni ko.zystało 671 
uozniów. Wskutek szybkiego wzrostu przechowywa­
nych dzieł i zbiorów zaczyna już brakować miejsca 
na pomieszczenie książek i bud wa nowego skrzy­
dła staje się z każdym dniem potrzebniejszą, dość 
powiedzieć, że książki nie mają już miejsca w sza 
fach i muszą leżeć ua stołach, ua szafach itp.

Pierwszy koncert tegoroczny naszngo Tow. mu­
zycznego odbył się wczoraj w przepełnionej publi­
cznością sal redutowej. Na obfity, choeiaż nie ze- 
wszvstkiem iuteresujący program złożyły s 'ę : bala- 
da SobumanDa „Syn królewski", dwa ustępy z ope­
ry Żeleńskiego „Konrad Wallenrod", „Naenia" Hil- 
lera i ustępy z symfonii Menuelsoba# {reformacji 
nej).

Balada „Syn królewski" należy do słabszych u- 
tworów Schumanua, nie odznacza się bowie u ani 
właściwą Schutnaunowi dosadnością charakterysty­
ki, ani poetycznym czarem melodyi, ani też prze­
pychem kolorytu orkiestrowego. Rzecz cała znużyła 
publieznc-ć nastf tem więcej, ile że do zupełnego 
jej zrozumienia biskowało niezbędnego w takieb ra­
zach libretta.

Należałoby sobie życzyć, ażeby zerząd Towarzy­
stwa muzycznego starał się przy sposobDośoi wyko­
nywania większych dzieł chóralnych zaznajamiać 
bliczność z treścią i tekstem tych utworów. Leży to 
w jego własnym interesie, publiczność rozu­
miejąca bywa wlzięczuiejszą...

O dwóch ustępach z „Wallenroda" pisaliśmy już 
z okazji przedstawienia tej op«ry przez siły lwow­
skie, dzisiaj wypada nam tylko nadmienić, że wspa- 
uiaia scena czwartego aktu sprawiła i tym razem 
na słuchaczach głębokie wrażenie.

„Naenia“ tj. jśpiew żałobny Heloizy i zakonnic 
nad grobem Ahelarda, należy do tych ntworów, o 
których nie więcej powiedzieć się nie da nad to, 
że są „porządnie zrobione", ze się ich słucha „ghd- 
ko", ale też i zapomina o nich zupełnie z chwilą 
przebrzmienia ostatniego taktu. Ostatni numer pro­
gramu : Andante chorał i allegru z piątej symtocii 
Mendelsc] La, jakkolwiek posiadają niejeden intere­
sujący i piękny szczegół, nie należą jednak do naj 
celniejszych utworów tego mistrza formy. Przyzna­
jemy się otwarcie, iż zamiast tych ustępów, woleli­
byśmy byli usłyszeć część a-moll lub a-dur symfo­
nii Mcndelsohua.

Wykonaniem kierowało wczoraj a i  trzech dyre­
ktorów I Taki rozdział pracy może być bardzo na 
m ejsiu  tam , gdz:e chodu o spieszne wystndyo- 
wanie jakiegoś wielkiego dzieła, ale mścić się musi 
za to na precyzji i subtelności wykonania, zale­
żnej w pierwszej linii od zżycia eię wykonawców 
z dyrygentem. Solistów wieczoru pannę Rytę An- 
drzejkiewiczównę, panią Zofię Sinkiewhzową i paua 
A dama Szulisławskiego obdarzała publiczuość okla­
skami.

Koncert, w  piątek d. 1 marca w sali hotelu Sa­
skiego odbędzie się koncert p. Maryi Bluhm , śpie­
waczki z Berlina. W koncercie grać będzie orkiestra 
13 pułku pod kieruukiem kapelmistrza p. Hocka. 
Program jest następujący: 1. Uwertura z „Zauber 
fióte" Mozart, orkiestra. 2. Romans z „Mignon" 
Thom a-, z orki -strą p. M Bluhm. 3. Introdukcje. 
„Die drei Pintos" Weber, orkiestra. 4. a) „Pasto 
rale" Bizet b) „Widmung“ Schumann, p. M Bluhm 
z akompaniamentem fortepiann. 5. „Cortege" Mosz 
kowski, orkiestia 6. Arya z Oraforyum „die Schfip- 
fung* Haydn, z orkiestrą p. M. Blubm. 7. Fauta 
zya „Komarinskaja" Glinka, orkiestra. 8. a) „Du 
mit den schwarzen Augen" Hochberg; b) „Quel 
rnseelleto" (1710) Scarlatti; c) „Zauherlied" Meyer- 
Helmund, p. M Bluhm z akompaniamentem forte 
pianu. — Początek koncertu o godz. 7 1/ ,  wieczorem. 
Bilety sprzedaje księgarnia p S. A. Krzyżanowskiego 
w Rynkn.

Z muzyki. Aleksander Michałowski, jak donoszą 
dzienniki warszawskie, wyjeżdża wkrótce do Krako­
wa. Znakomity pianista zaproar^ny został przez To­
warzystwo muzyczne do wzięcia udziałL w jednym 
koncercie. Podobne zaproszenie otrzymał Stanisław 
Baroewicz i zamierza odwidzić Kraków w końcu
m arca.

Z przedmieścia Kleparza, a w szczególności z 
nlicy Długiej, docbodzą nas liozne skargi ■> hałasy 
nocne i śpiewy przy muzyce praktyko* rue w bar­
dzo licznych szynkach w tej dzielnicy. Donoszono,

tek tego cały ruch przeniósł się do śródmieścia i 
na Kleparz. W interesie tfeieszkańuów tej dzielnicy 
wartoby zaprowadzić spokój i nie powiększać liczby 
szynków.

Z Półwsia Zwierzynieckiego donosi nam jedei 
z obywateli, iż wskntek brało  hamulców przy wo­
zach, wiozących znaczniejsze ciężary trafiają się tam 
w pobliża kościoła zwierzynieckiego na drodze o 
znacznym spadke bardzc częste wypadki kaleczenia 
koni. Wczoraj nD. czterech wieśniaków siedząc la  
jednym wozie, wiozło pieć dobrze spasionych wie­
przów. Wóz bez hamuioa tuż pod klasztorem zsnnął 
się po śliskiej i pochyłej drodze, a wskntek togo 
koDie npadły i woźnica dostał się pod wóz, poniósł­
szy ciężkie nszkodzenis. W ogóle na wozach boa 
hamnlców przewożone nywają ciężary nieraz prze­
szło 40 cetnarów wagi, —  to też konie opadają ze 
znużenia i łamią nogi. We własnym interesie wła­
ścicieli i w imię litość’ dla biednych zwierząt war­
toby zaradzić temu.

Ślub. We Lwowie odbył się ślub dra Kajetana 
Maramorosza, adwokata z Kołomyi, ■ panną Amalią 
Rumpf, córką ś. p. dra Rnmpfa, b. lekarza w Sta­
nisławowie. Związek małżeński pobłogosławił ks. 
arcybiskup Isakowicz w prywatnej swej kaplicy.

Wyrodna matka. Dnia 21 bm. opnśeiła tutej­
szy szpital Petronela Bednar >wiez, lat 23 liczącL, 
rodem z Dąbrowy, wraz z niemowlęciem, które po­
wiła duia 4 bm Przy opuszczeniu szpitala otrzy­
mała na utrzymanie 6 złr., oruz zabrała z sobą za­
pełnię zdrową dziecinę. Tymczasem zaraz na dragi 
dzień porzuciła dziecko na Czarnej Wsi, » następnie 
gdy spostrzeżono, że dziecko podupadło na zdrowia 
i gdy polecono jej udać się natychmiast do szpitala, 
taż przybywszy pod kościół N. P. Maryi, przygnia­
ta ła  je sobą do murn, chcąc tym sposobem pozla- 
wić je życia — i tylko przez przechodzących od 
dokonania tej zbrodni powstrzymaną została Pe- 
tronelę Bednarowicz od tawiono do sądn karnego 

Sługa. Organa policyjne przytrzymały Jana 
Schaefera, lat 21 liczącego, rodem z Pieskowa, któ­
ry wynajęty przez Samnela Lnftiga, zamieszkałego 
pod nr. 13 przy ulicy Skawińskiej do prsemyoania 
towarów jedwabnych z P ras do Królestwa Poi ikie- 
go, zamiast przewozić ów towar z Mysłowic wa 
Szczakowa ao Królestwa, przywiózł go w drodze 
przemytnictwa do Krakowa, a przez to wprowadził 
obecnie Lnftiga w kolizyę z przepisami cłowemi.

KW68ia Tercyarie św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą Kwestować w poniedziałek d. 25 bm. 
na placu SzczepaósKim , ; na nlicy Szozepańsziej i w 
Sukiennicach

Ein od.er Pole. Z powyższym nagłówkiem otrzy­
mał Kuryer Lwowski od niejakiej p. A. W alder- 
see, podaanej pruskiej, list, zawierający pnbliezne 
podziękowanie leśniczemu p. Karolowi Hiolskiemn 
w Bochni za „szlat-hełny postępek". Bzuez miała 
się jak następuje : P. Walderaee w przejeździć do 
Prus zgubiła przypadkiem torebkę, zawierającą po­
między innemi fotografie jej i  męża, oficer? gwar 
dyi, wraz z kwotą wynoszącą 140 złr. Do zafraso­
wanej zbliżył się jakiś pan, wyglądający skromnie 
i zapyta? o powód smutku. Dowiedsiawsry ri„ o 
przyetynie i skonstatowawszy prawdziwość jej da­
nych, wręczył jej znalczieną torebkę. Uradowana p. 
Waldersee chciała połową pieniędzy wynagrodzić 
uczciwego znalazcę, ten atoli ofiarowanej nagrody 
uie przyjął z nadmienieniem, że jakkolwiek jest cero- 
wekiem niezamożnym, obarczonym rodrną, U są 
w świecie ludzie od niego biedniejsi Tu wskazał, 
powiada autorsa listu, na „nieszo .pŚhwycii braci 
w Pozuańshiem, których rząd nie ty!!ro pozbawia 
mienia wszelkiego, ale wygania ich w świat jak 
hordę dziką i dodał, że mu zupełnie wystarozy o- 
kazać jej swoją bezinteresownością, że Polacy nie 
zasłngują na to, aby ich traktowauo w sposób po­
dobny, le posiadają i uczciwość i charakter.

„Ponieważ dowiedziałam się w toku rozmowy z 
p. Katołen Hiolskim, i tóry na długie tylko nale­
gania odfół mi swój bilet, ie  j. st czytelnikiem Z u - 
rycra lwowskiego, dla tegc nie mogłam-się po­
wstrzymać od wyrażenia w jego łamach publicz­
nego podziękowania szlachetnemu Polakowi, nad- 
mtbuiając w tem miejscu, że nie naród niemiecki, 
ale rząd jedynie winien jesi, prześladowania nie­
szczęśliwego a szlacnetnego narodu polskiego, oo w 
całym wiadomo jest świecie". Niestety szlachetna 
Niemka zbyt jasuo patrzy się na społeczeństwo swo­
je w tym względzie.

Zmarli. Diło donosi, ts  w styczniu zmarł w 
Jałcie na Krymie Aleksander S t r c n i n ,  męczennik 
sprawy ukraińskiej. Syn chłopa, był profesorem hi- 
storyi w gim. izyacb w Niżynie i Połt wie. Po r. 
1860 nznano go za „wroga Rosj i, pragnącego od­
budować państwo ukraińskie" i zesłano do Sien- 
barska w gub. Aruhangielskiej. Wróciwsr.y z zesła­
nia, zajmował się adwokaturą, był sędzią mirowym, 
uakoniec otrzymał posadę w ministerstwie komuni- 
kzcyj. Wydał po r syjsku kilka dzieł historyozno- 
filozoficzDych.

Z Paryża doDoszą, iż jak w r 1878, ta r  i jod- 
czas tegorocznej wystawy odbędy się tam rozmaite 
kongresy naukowe. W r. 1878 liczono ich dwadzie­
ścia sześć; ua wystawę nadchodzącą uchwalono ich 
dotąd aż czterdzieści dziewięć. Oto ich wyliczenie: 
Rolnictwo, antropologia i archeologia przedhistory­
czna, antropologia kryminalna, dobroezynność. publi­
czna, bibliografia nauk matematycznych, chemia, 
chronometryKa, handel i przemysł, dentynyka, der­
matologia i ej fili cg afia, elektryka, szkoły elemen­
tarne, szkoły średnie, szkoły techniczne, szkoły han­
dlowe i przen ysłowe , mieszkania dla robotniców, 
ogrodnictwo, hygiene, hydrologia i klimatologia, kon­
gres literacki mechanika zastosewana, aeronautyka, 
weterynarya, meteorologia, kopalnie i metalurgu 
koDgres monetarny, żeglnga rzeczna, ortologia i la­
ryngologia , udział robotników w zyskach, wypadki 
robotników, patologia wewnętrzna, fizyologia, foto­
grafia, kongres architektów, sposoby rozmaitych kon- 
strnkcyj, propaganda gimnastyki w wychowami mło­
dzieży, własność artystyczna, własność przemysłowa, 
własność ziemska i jei przekazywania, ochrona mo­
numentów i dzieł sztnKi, straż pożarna, geografia, 
towarzystwa akoyjne stowarzyszenia spożywozo, its- 
tystyka, roboty morskie, tradycye ludowe, terapeu- 
tyka , zrównanie godziny ( Unifieation de l'heure), 
zoologia.

Z Szwajcaryi. Mały kanton Bazylea, oo do 
środków wprowadzeni- publicznej oświaty zawstydza 
wielkie państwa «nrope?«kle. TT mały® tTm kanto­
nie nanka zarówno w zskołaci ImWwyeżi i pusjy-- 
towawozyoh, ja t  w gimnnnyaoh i 
i Lat I ezpłatną, » do tego dodają Jenoze wszyst­
kie pit-zeboe książki i materyały Dlimienn*. At, do
nnlw ołyteto

■ *
s-koła nie kosztuje ant teniga. 

śmierć' ucznia pogrzeb odbywaiż komenda korpusu zabroniła żołnierzom uczęszcza-' Próts (gu
nia do szynków na, Kazimierzu i Stradomiu, a wsku-ielę kosztem ^ U « |.  Na pamiątkę wielkiego trzęzie-
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nia ziemi w r. 1356 ustanowioną została iastytu- 
cya S'huler-Tuohverth«ilung, która w ubiegłym roku 
rozdała 11.000 metrów sukna 1675 chłopcom i 
1287 dziewczętom. Wielu ubogim dziec.om rozdaje 
się bezpłatnie sukienki, trzewiki i pużywienie. a o- 
becnie projektowanem jest urządzenie bezpłatuycL 
szpitali dla chorych uczaiów.

Piękno i wygodo o domowego ogniska osiągnąć 
można, jeżeli się zwraca uwagę na prawdy nastę­
pujące: l j  mieszkanie musi być podobnem do ozło- 
wieka, który je zamieszkuje; 2) ktokolwiek chce 
mieć mieszkanie piękne i wygodne, mnsi doskonale 
znać samego siebie, swoje gusta i upodobania; 3) 
tylko osobistości niezwykłe, a przynajmniej zwykłą 
miarę przerastające, chcą i umi.ją urządzać mie

domysłami Szajnochy, zawikłane stosunki genealo 
giczne Leliwitów.

*** Die Europaisirung Russlands - Land und 
Vólk. Von A. Bruckner. Gotha, 1888.

Znany autor kilku dzieł c historyi rosyjskiej, prof. 
Bruckner, podjął obecnie kwestyę nie now ą, ale w 
każdym razie zajmującą. W jaki sposób rozszerzała 
się w Eosyi cywilizacya, to rzecz powszechnie zna­
na, autorowi należy się jednakże zasługa, że matę- 
ryał obfity uporządkował, zestawił i nłożył z niego 
książkę, którą się czyta z zajęciem i pożytkiem. Na 
wstępie zwraca p. B. uwagę na wzrost paórtwa ro­
syjskiego, które, obejmująo w 1505 r. 40.000 mil 
kwadr., dziś liczy ich 400.000, jest przeto większe 
niż państwo rzymskie , monarchia Tamorlana i dzi

szkania; 4) w każdem mieszkaniu znajduje się je- siejsza potęga angielska. Wzrost ten zadziwiający 
den pokój, który mieszkaniec szczególną otacza o- | ttomaczy się tem, źe połowę obszaru Rosyi obecnej 
pieką: praoownia u artysty lub literata, salon u zajmuje olbrzymi step syberyjski, gd*ie na jeden 
światowca, jadalnia u żarłoka itp.; 5) należy spra-j kilometr kwadr. przypada 0 03 mieszkańców Wy­
wiać sobie meble powoli, glyż inaczej umeblowanie padało więc odróżnić nabytki terytoryalne na za­
stanie się monotonnem i banalnem . 6) przy kupnie ] chodzie od zaboru bezludnych stepów azyatyekich, 
przedmiotów nie należy powodować się sjmetryą, które mogą mi“ó znaczenie geograficzne, ale do
naśladownictwem, ceną, próżnością, lecz smakiem 
indywidualnym , potrzebą wroszoie ; 7) należy uni-

, kaó podarunków, gdyż te, jako nic wspólnego z 
nami nie mające, psują całość; 8) tylko k t o ś  mo­
że marzyć o urządzeniu sobie sympatycznego gniazd­
ka. u e r  o zawsze mieszkać będzie ohydnie.

Z e  S t o w a r z y s z ę  A.
=  W poniedziałek 25 bm. o godzinie 7 wie­

czorem odbędzie s ę w lokalu Towarzystwa tech­
nicznego przy ulicy Brackiej pod nr. 15, I  piętro, 
posiedzenie Towarzystwa z następującym porządkiem 
dziennym: Odczytanie protokółu z ostatniego posie­
dzenia. Sprawozdanie z ukonstytuowania się nowego 
zaządu. Pogadanka techniczna „O sklepieniu pres- 
byteryum Maryaokiego kościoła1*, czł. T. Stryjeń- 
ski. Wnioski członków.

=  Wćlne zebrauie człouków Stowarzyszenia na-

wzmoenienia potęgi cesarstwa przyczynić się nie 
zdołają.

Słu>zuie za to i trafnie rozróżnia p. B. działanie 
rozmaitych wpływów cywilizacyjnych na Bosyę, po­
mija atoli jeden, bodaj czy nie najważniejszy, wpływ 
kultury bizantyńskiej, będący podstawą państwa ro­
syjskiego. Że Kosya następnie ulegała prądom roz­
maitym i zasilała się przeważnie tą zachodnią oy- 
wilizacyą, o której prawią dziś zagorzali patryoo.i 
rosyjscy, że jest „zgniłą", to rzecz wiadoma wszy­
stkie te wpływy jednak, szczepione na pniu , prze 
siąkłym bizantyńską perfidyą, musiały wydać owoce 
na wpół dzikie i zarażone zgnilizną O w.pływach 
polskich rozpisuje s’ę aute-r obszernie, podnosi zna 
ne zresztą z artykułu w bzasopiśmie Sybla, „pacła 
conventa*, przedłożone Michałowi Romanowowi w 
r. 1613, jako wyraźny ślad polskich wyobrażeń ale 
najwięcej nacisku kładzie na zasługi Niemców, szcze­
gólniej szlachty inflanckiej. Jestto zręczne pro mc-

nczyeielek w Krakowie odbędzie się jutro w niedzielę dja rządu rosyjskiego, uobeo świeżyoh prze-
o godz. 3 po południu w sali Muzeum techniczno śladowań Niemców nadbałtyckich , wątpimy tylko, 
przemysłowego. Porządek dzienny jest następujący: ozy trafi ouo do prze,k„nania Pobiedonoseewa i Tnł- 
Zagajenie przez prozesową ; odozytanie protokółn z Bj, ja Rząd, który wzrósł na tradycyaoh bizantyń- 
ostatniego walnego zebrami.: sprawozdanie roczne z gkjCh j przejął się w wiekach średnich przebiegło 
czynności i obrotu nnduszów; * ybór czło n_ w wy- mongolską, gotów jest zużyć po kolei wszystkie
działu; wnioski i inbrpelacye członków. J czynniki cywilizacyjne, aby je potem zgu eśó i pod

j dać pod despotyczną swoią władzę. P. B. nie chce 
Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało widocznie zrozumieć, jak nie pojmuje również,

podporucznika 80 pułku piechoty, Franciszka Gre- i e dep ero zabór prowincyj polskich (a nie posiada- 
gonea , asystentem pooztowym, a dyrekeya poczt i n;e portów bałtyckich) uczynił z Rosyi państwo 
telegialów przydzieliła go urzędowi pocztowemu we europejskie.
Lwowie.

Repertoar teatru krakowskiego.

Z dniem 1 marca upływa termin nadsyłania 
prac na konkurs Biblioteki warszawskiej. Temat 
konkursowy brzm i: „Obraz historyi i literatury pol­
skiej w XVII wieku1* Rękopis nagrodzony otrzj ma 

W n i e d z i e l ę  24 lutego po połudi. u : „N o c-J .000 rs i pozostaje własnością antora, który obo-
więtojańska1*, obraz ludowy ze śpiewami i tańcami ■ wiązany jest ogłosić go drukiem w ciągu roku po

4 aktach Adama Staszczyka, z muzyką K. Hoff- Jprzyznaniu nagrody. Konkursowe prace nadsyłać Da- 
, ana. l leży do redakcyi Biblioteki warszawskiej, przy uli-

Wieozorem: Po raz drugi „Pan Wołodyjowski1*, '  sy Nowy świat.
'■.amedya w 5 aktach z powieści Henryka Sienkie­
wicza.

We w t o r e k  26 Intega: Po raz trzeci „Pań 
Wołodyiow sbi“, komedya w 5 aktach z powieści 
Ii. Sienk.ewiczs.

We o z w a r t e k  28 lutego: „Dyoniza1* (D e-
nise) krm edja w 4 aktach Aleksandra Dumasa, 
syna.

W s o b o t ę  2 marca: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej po raz pierwszy „Pensyonat papy Kollie1*, 
komedya w 4 aktach Schoeułhana i Tewella.

Dział ekonomiczny.

Wiadaattóci ruta. literackie i irtjstpe.
*** W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20 

b, m. posiedzenie wydziałn matematyczno - przyio- 
dniczego. .Przedstawioną na niem rozprawę p. K. 
Olearskiego : „O sprężystości alisżó w  oynku i mie­
dzi", nchwalono zamieścić w pismach Akademii, — 
Uchwalono nadto ogłosić po raz wtóry konkurs z 
fundacji ś. p. ks. Adama Jakubowskiego Da temat : 
„Spcsoby suszenia owoców i jarzyn*, z terminem 
po dzień 31 grudnia 1890 r. Nagroda za najlepszą 
pracę nadesłaną wynosić będzie 600 rubli, które w 
danym razie mogą być podzielone na dwie nagrody 
400 i 200 rubli. Konkurs ogłoszonym zostanie na 
publicznem posadzeniu Akademii, w maju roku bie­
żącego.

Archiwum książąt Lubartowiozów Sanguszków 
w Sławncie, wydane Dakładem właściciela przej Z. L 
Radzimińskiego i B. Gforczaku. T. II (1284 — 1501). 
Lwów, L888.

Drug' tom wspaniałego tego pod wzglęlem typo 
graficznym wydawnictwa zawiera materyał rozmai­
tej wartości. Dokumenta odnoszące się do historji 
Leliwitów (Tarnowskich i Melsztyóekich) są po wię­
kszej części już znane z dawniejszych publikaeyj i 
w niezem nie przyczyniają się do rozjaśnienia wąt­
pliwych , albo zupełnie ciemnych kwesty} history­
cznych. Żałować w ypada, ie wydawcy akta te po 
nownie ogłaszają. Obok tego znajdujemy także rze­
czy nowe i ze wszech miar ciekawe (list króla Cl 
brachta do brata ks. Aleksandra) i fuudaoyę kolie- 
giaty tarnowskiej, gdzie są wyjaśnione, zgodnie z

Egzaminu państw ow a służby tasow ej.
W edług komunikatu Gaz. Lu>. m inistertwo 

wydało rozporządzenie o egzaminach państw o­
wych dla gospodarzy i leśników, dla straży laso 
wei i technicznej lasowej służby pomocniczej 
Rozporządzenie to wchodzi w tycie z d. 1 lipca 
b. r.

Aby być przypu^czonym  do takiego egzami 
nu na gospodarza - leśnika (Fortsw irth ) kandydat 
wykazać się w inien:

1, a) złożeniem obu teoretycznych egzaminów 
państwowych z nauki la3owej w akademii rolni­
czej ; luh b) ukończeniem nauki lasowej w aka­
demii rolniczej w charakterze zwyczajnego lub 
nadzwyczajnego słuchacza i złożeniem z dobrym 
wynikiem promocyjnego egzaminu z tycb przed­
miotów, które są wymagane do złożenia teorety­
cznych egzaminów państw ow ych; lub c) ukoń­
czeniem jednej ze szkół lasowycb w Weisswas- 
ser, w Eulenberg  lub we Lwcwie z dobrym wy­
nikiem , pc poprzedzającem ukończeniu co na j ­
mniej czterech klas gim nazyalnych, szkoły real­
nej lub gimnazyum realnego (kandydat ma mieć 
skończonych la t 2 2 ); albo wreszcie d) ukończę 
niem wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły 
realnej.

V' wypadkach wymienionych pod ln ) w ym a­
ganą jest nadto dwuletnia praktyka przy pań­
stwowych lub prywatnych lasach , albo w tech­
nicznej służbie lasowej przy władzach politycz­
n ych ; w wypadkach pod b i c, wymaganą jest 
takaż praktyka trzy le tn ia , a wreszcie w wypad­
kach pod d, pięcioletnia. Praktykę tę odbyć na­
leży po ukończeniu akadem ii, wzgiędme szkoły 
lasowej lub szkoły średniej. W ciągu tej prakty­
ki, a mianowicie w ciąi;u lat dwóch, powinien 
kandydat prowadzić dziennik, w którym zapisy­
wać ma własne uwagi i spostrzeżenia w zawo­
dzie leśnictwa. Dla tych jednak kandydatów tej 
kateguryi, którzy oznaczoną powyżej praktykę

rozpoczęli już przed 1 lipca b. r., wystarczy, je ­
żeli dziennik prowadzony będzie dopiero od 1 
lipca b. r.

Podania o przypuszczenie do egzaminu mają 
być wnoszone do Namiestnictwa najpóźniej do 31 
lipca tego roku, w którym egzamin ma być zło 
żony. Dd podania dołączyć na leży : m etrykę uro­
dzenia, krótki opis przebiegu dotychczasowego 
życia, świadectwa co do ukończenia wskazanych 
powyżej nauk przygotowawczych, świadectwo 
odbytej praktyki i dziennik w ciągu niej prowa­
dzony . Tu nadmienić wypada, że podanie w nie­
sione być może przed zupełnem  ukończeniem 
praktyki, byle takowa w term inie egzaminu do­
pełnioną była. O przypuszczeniu do egzaminu 
rozstrzyga ministerstwo rolnictwa. Egzamin jest 
usłny i pisem ny, z przedmiotów w rozporządze­
niu szczegółowo wymienionych, odbywa się zaś 
corocznie przed specyalną komisyą w N am iestn i­
ctwie. Dalsze przepisy rozporządzenia odnoszą 
się do sposobu przeprowadzenia egzaminów, a są 
one bardzo szczegółowe i wyczerpujące.

Aby być przypuszczonym do egzaminu, dla 
służby leśnej i technicznej i służby pomocniczej, 
kandydat wykazać się w inien: 1) że ukończył 
rok 18 życia, 2) a) że ukończył z dobrym po­
stępem jednę ze szkół lasowych w Hall, Guss- 
werk lub Bolechowie albo szkołę ( Waldbauschule) 
w Aggsbach lub Pisek, albo wreszcie, że b) u- 
końezył szkołę ludową, wydziałową, niższe gi­
mnazyum lub niższą szkołę realną 3) Trzecim 
warunkiem jest odbycie trzyletniej praktyki pod 
kierunkiem egzaminowanego gospodarza - leśnika. 
Do tej trzyletniej praktyki wlieza się czas spę­
dzony w zakładach naukowych, wymienionych 
pod 2) a). Od tych kandydatów, którzy powyż­
szą praktykę rozpoczęli już przed 1 lipca b. r., 
nie jest wymaganem, aby praktyka ta odbytą 
została pod kierunkie a egzaminowanego leśnika.

Podania o przypuszczenie do egzaminów wno­
sić należy do nam iestnictw a najpóźniej do 31 
lipca tego roku," w którym egzamin ma Dyć zło­
żony. Do podania trzeoa załączyć: metrykę uro­
dzenia, oraz świadectwo z odbytych a powyżej 
wyszczególnionych nauk przygotowawczych, tu 
dzież świadectwo praktyki O przypuszczen i do 
egzaminu rozstrzyga namiestnictwo. Egzam in 
odbywa się corocznie w namiestnictwie, a rozpo 
rządzenie określa w dalszym ciągu szczegółowo 
przedmioty wymagane i sposób odoywania egza­
minu, który jest ustny i pisemny.

Egzamina tegoroczne będą się odbywać już 
według nowego rozporządzenia, które się również 
stosuje i do tych kandydatów, którzy jeszcze na 
podstawie przepisów z roku 1850 do egzaminów 
przystępowali i zostali reprobowani. Tacy kandy­
daci mogą być przypuszczeni do ponownego egza 
m inu według nowych przepisów, nawet w takim 
razie, gdyby nie odpowiadali kwalifikacyom po­
wyżej wymieni nytn.

Porządek dzienny XXVI ogólnego zgroma&ze-
nia galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego, dnia 28 bm. odbyć się mającego, jest nastę­
pujący :

1) Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego. 3) 
Wybór zastępcy przewodniczącego. 4) Przyjęcie pro­
tokółu zynności XXV ’ pgólnego ( zgromadzenia. 5) 
Sprawdzenie wyborów delegatów. 6) Sprawozdanie 
dyrekcyi z czynności zs r. 1888 7) Sprawozdanie
komipyi rewizyjnej wybranej przez XXV ogólne zgro­
madzenie dla zbadania czynności dyrekcji za rok 
1888. 8) W jboiy do dyrekcyi: a) prezesa na lat 
sześć; b) jednego dyiebtoia na rok jeden. 9) Spra 
wozdanie komiayi rewizyjnej o wnioskach p. Adama 
Murassego w sprawie kónwersyi. 10) Sprawozdanie 
boinisyi rewizyjnej w przedmiocie zmiany etatu u 
rzędnibów. 11) Wniosek dyrebcyi w przedmiocie 
zmiany regulaminu ao oszacowania hipotek. 12) 
Sprawozdanie dyrekcyi w przedmiooie uchwały dy­
rekcyi zawieszonej przez komisarza rządowego, ty- 
cząoej się rozłożenia zaległych rat z dóbr Skrzydlna 
pow. Limanowa. 13) Sprawozdanie dyrekcyi z po­
wodu prośby łaeińskieoo konsystorza biskupiego w 
Przemyślu w sprawie potrącenia kwoty 152 z7V. 50 
centów za iupony brakujące przy wylosowanych li- 
•taęh zastawnych. 14) Wybór komisyi rewizyjnej.

(nakspudycya zboża na kolei Karola Ludwika.
Z d ieto 1 marca br. uskuteczniać się będzie wy­
równanie należytości przewozowych za transporta 
zboża, mające być reekspedyowanemi w stacji kolei 
Półn. ces. Ferdynanda w Krakowie i w stacyi kolei 
Karola Ludwika we Lwowie, nie za pomocą wyna­
grodzenia zwrotnego, leoz natychmiast przy reeks- 
pedycyi.

Wyrównanie nastąpi w ten sposób, że bezpośre­
dnie należytości przewozowe, które w dniu reeks 
pedyoyi od pierwotnej staiyi nadawezej, względnie 
pośredniej związkowej, do kresowej (związkowej) 
staoyi obowiązywać będą, zostaną zastosowane na­
tychmiast przy reekspedycyi przez obliczenie pozo' 
stającej reszty tak" bezpośrednich.

Bliższe warimki podają dotyezące ibwieszezenia

Targ na Kieparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, dnia 22 lutego.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n ic a ............................. . . 7*65 7 80

wczoraj 
g. 10 w.

dziś j dziś 
g. 6 rano| g. 2 pop

Ciśnienie p«wietrza 
(zred, do 0°) 731 5mm 731,5®m 733,6 aJi*

Temperaiuia 
w stopniach Celsinsza —  5°,2 1 Ol — 3°,7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cis a, 10 burza) W 4 W 4 WSW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 96% 92% 67%

Stan nieba 
0= pog., 10 zup pochm. 10 10 10

Ż y t o ............................... 6-10 6-30
Jęczm ień ........................ 6 15 6-70
Owies ........................ — - — 6-— *
Groch . . . , — ■_ 9 - -
Tatarka . . 7-50
Proso . . . . . . — •_ 6 501
F a s o l a ....................... 9 — 1 2 --
J a g ł y .............................. 10 — 13 —
Ziemniaki (hektolitr) . - 2-50 2-60 ]
Siano ....................... — -— 2 80
Słoma . . . . , —-— 2-40
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. — - — 320
Jaja (za kopę) . 1-20 1 3 0
Masło (za garniec) 3 50 4 —
Spirytus na 95 stopni Trahsa hekt — - — 78- —
Okowita „ 8 0  „ T) n ------ 7 6 -

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedynczym 
środkiem z 23-ietniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opi3 tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A dres : Iu stitu t ftlr 
Taube, W ien, IX. Kohlingasse Nr. 4.

(1374 81-104)

NADESŁANE.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 23 lutego.

Neusteiiia ocukrzone pigułki
św. £ lżb iety

„czyszczące krew1*, wypróbowany przez znako­
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t.; zwitek 
ze 120 pigułkam i 1 złi. w. a Należy się pilnie 
strzedz naśladownicew. Na pudelkach z prawdzi­
wemu pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i 1 i g. 
L e o p o l d “_i nasza firm a: „ A p o t l i e k e  „ Z n o i  
H e i l i g e n J L e o p o l d 1* w W iedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Rrakowie skład w apte­
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyń:,kiego.

(379 3 12)

NADESŁANE.

U w a g i :  Barometr, 
sko przy umiarbowanyc 
lami śnieg. Stan nieba 
i chwilowa pogoda na

w małym ruchu, jeszcze ni- 
h zachodnich wiatrach, chwi- 
pozostanie bez znaiany, śnieg 
przemian.

Telegramy „Nowej Reformy"
Lwów, 23 lutego. Tej nocy niepam iętna za 

mieć szalała we Lwowie i okolicy; wały śniegu 
tamowały komunikacyę po u licach ; — żaden 
pociąg nie przybył do Lwowa do południa. Ko­
lej Karola Ludwika ogłasza, że jedynie w dzień 
aursować będą pociągi między Lwowem a K ra­
kowem. Na wszystkich innych liniach ruch wstrzy­
many.

Wiedeń, 23 lutego. Rozprawa budżetowa — jak 
słychać — rozpocznie się w pizyszły czwartek.

Berlin, 23 lutego. Słychać tu, że ks. Aleksan­
der Battenberg ożenił się z p. Leisinger, śp ie­
waczką opery darmsztadzkiej.

Paryż. 23 lutego. Decrais, obecnie amoasador 
w Wiedniu, W addington obecuie w Londynie i 
Cambon, którym po kolei ofiarowano tekę m ini­
sterstw a spraw zagranicznych, odmówili swego 
udziału w nowym gab inec ie ; skutkiem tego 
Spuller wstąpił do gabinetu i objął tekę spraw 
zagranicznych.

Członkowie nowego gabinetu odbyli wczoraj 
pierwszą W3pólną naradę dla ułożenia oświad­
czenia, jakie ma być złożone dziś w Izbie.

Potwierdzają się przed tem mało praw do­
podobne wiadomości o zbombardowaniu ooozu 
kozina Aczinowa pod Lagallo przez okręt fran­
cuski. Sam Aczinow z towarzyszami został wzię­
ty i odstawiony do kolonii francuskiej Obok. 
Rząd francuski wystąpił tak ostro przeciw tej 
wyprawie Aczinowa dopiero wtedy, kiedy na u- 
rzędowe zapytanie Gobleta otrzymał od rządu 
rosyjskiego odpowiedź, iż ten z wyprawą Aczi­
nowa nie ma nie wspólnego. Po takiem wyja­
śnieniu Aczinow został wezwany do opuszczenia 
zajętych stanowisk, a gdy odmówił, nastąpiło 
bombardowanie.

Gsnua, 23 lutego. Eskadra niemiecka składa­
jąca się z czterech fregat śrubowych, otrzymała 
niespodzianie rozkaz udania się na archipelag sa 
moański.

Wiedeń, 23 lutego. (Spraw, giełdowe godz. 1 
min. 5 0 ) . Węgierska renta złota 101 45, papie­
rowa 94 20, akcye kolei Karola Ludwika 207-— , 
ruble 128-50.

Pszenica 7 66, żyto 6 '20 .

Wszech nauk lekarskich

Dr. Antoni Filimowrbi
b .  a s y s t e n t ,  U n i w .  J a g i e l l .

leczy choroby nerwowe, ohoroby stawów i mięśni za 
( pomocą mięsienia (massage) i prądu elektrycznego. 

OrdvnUie od godz. 2— 4 popołuiniu.
Ulica Grodzka Nr. 10 pierwsze piętro.

(417 3-3)

N A D ESŁA N E.

Wszystkim chorym na nerwy można z całem 
przekonaniem polecić auy się z wyszłą w 17 

i w ydariu  broszurą Romana W eissmana „O choro- 
> bach nerwowych i apopleksyi, ich zapobieżeniu 
I i leczeniu1* obeznali, którą to broszurę darmo i 
| opłatnie przez aptekę pod złotą głową L. Rosne­
ra w Krakowie otrzymywać można. (308)

NA D ESŁA N E.

Kantor wymiany
filii c. k. uprzyw. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego
w K rakow ie

Rynek, I. 30, dom JW. hr Wodzrckiego
kupuje i  sprzedaje 

wszystkie e f e k t a  i m o n e t y
pod w aru n k am i n ajp rzyatęp n iej3zem i

5°/0 L isty hipoteczne,
jakoteż

5 %  premiowane Listy hipoteczne,
któie według prawa z d. 1 lipua 1868 (Dz. p. P. 
XXXVIII. N. 93.) i najw. post. z d. 17 grudnia 
1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów 
funduszowych, pnpilarnych, kaueyj małżeńskich 
wojsKowycn, na kaucje i wadya, są  w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bezzwłooznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. (311)

Rubryka „Nadesłane1* nie pochodzi od Redak­
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

w kraju i zagranicą wy­
rabia inżynier j |  ~

(i)łićfiak!cki , Ska.) Wien I, Stefa piat z 8. 
Wydawca .ilustr. aust. węgier. dziennika Paten­

tów ( 1'atent-Blatt.), (452 2-25)
Około li.OUO patentów uzyskano.

Kursa telegra i oz na.
W *  w  i e t l o ó  i k l  .

Kun T
dnL  23 lutego 1889 austr

tr. Ot.

Zjednoczony dług w papierach 83 50
Zjednoczony dług w srebrze . 83 95
Austryacka renta złota . . . . 111 20
5 %  austryacka renta (marcowa) . 99 05
Akcye banki austro-węglerSkiego 887
Akcye kredytowe ......................... 313 _
Londyn ..................................... 121 15
Srebro . . _
20-to frankówlu za sztukę . 9 57 V,
Dukaty austryaclde . . . . 5 68
bankno.y  banku niemiec. za 100 m. 59 17 7 ,

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s z  i l o m a . i o w i c z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

lC r a k A w ,  d a l a  2 3 /3 .
(Be* bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie . w  100 rubli 
*,J trki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-tc rraniówka słota

Tożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4 ll»% Pożycz- 1  Lrąjow* galic. „ „ 100
5 % Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4*/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % -'bligi komunalne . . . .  1 Emis.

128 50,129 5 
59 — 59 35 

9 64 9 62 
101 — 103 —

4 » ■ n ,  II Em.
4l/ i * n ■ ■ n » • •
*5* 9 ■ ■ ■ D *
4 * •w D » n z prem. 10 *
5 * ■ n w 0 zwr.za 401a‘
5 * n „ Kroi. Pol. ia  rubli 100
4 * * Ukwidao. ,  „ „ „ u o

Lwów, dala 21 2
(b  bieżącego kuponu.) 

io a j » Banku kip gai. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy z a s i Iow. kred. ziem. za 100 
41/* % n n « n n .  r
4% „ „ „ „ -kr. 56 „ 100
Sbsęt Listy sasf. Banku kraj. „ „ 100
b% L isiy /osL  Banku hipoL gai. „ „ loO
4 % Obli jauye indemn. galiu. za zł. 10® m. a. 
41/, % Obligosye pożyczki kraj. za złr. 101 
5% Oblig. ko nun. B an ie  traj. „ „ ICO

_____________X  —  ____

płacą Jżądajyj

9)
101 25 
96 <*0 

100 40 
96 15 
93 30

96 -  
105 10

97 60 
101 40

97 16 
94 60£7 U OU, £7** UU

97 75 98 60
100 50.101 50
101 -1104 -  
i. >0 25 101 -
94 - I  95 50 
84 50 86 50

100 60 
97 f 5 
92 25 
96 65 

10J 
104 
95 — 

100 -

W a r s z a w a ,  d a l a  2 1 /3 .
(Bez bieżącego knponn.)

o% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . „

5 % Listy zast. Warszawy I Em. „
5 % n n
5% „ »
5 % „ „

II
m
IV

100
100
lOu
100
100
1.00

293 —, 
101 60 
98 65] 
93 50 
97 65 

101 10-. 
105 50,

101

W i e d e ń ,  d a l a  2 1 /2 .
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % Benta austr papier, ab 16 f .  za złr. 100
*>■* „ „ srebrna „ „ „ 100
k%  „ „ ziota . . . „ „ 100

r „ papier, nowa „ „ 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 £  za 100 

H  „ „ 1860 „ 500 „ „ B 100
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

- I

Obiigaoye korony węgierskiej.
4 £  Bema złita na 1000 złr. za złr. 100 
5%  „ pcoierowa . . , „ „ 1 0 0
5 % O li. w.Dstb. z 1876 wzł. ab 10ąj esc. 100
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

n n n n OO „ „ „ 100
4 0  Losy Cieańskie (Theiss-Beg.),  „ 100.

płaca

96 50 
-

93 —

83
83

911
9 )

137
140
146
i8i
181

i> l*ią

95 90 
B6 
97 
94 40 
93 30 
93 13

83
84 

M l
99

137
140
147
162

•J!

Obiigaoye indsnnlzasyjne.
5 % Obl. ind. ab 10 % esc. Galicy i za
'5% » „ „ 10* „ Ptkow. „

„ „ 7 *  „ SiBdm „
„ „ 7 *  „ Węgier. „

5 5*  
5*

100
100
100

Różne Inne pożyczki.
5 *  Losy Conau-Regulir z 1870 za ■ 
> i, 9 .1 , i * „ z 1878 „ . 
< *  8 "  beka \ »t. pr. po 100 fran. „ 
0 *  Losy tureckie nr. 400 „ „

101 55 101 
91 30] 94 

114 80115 
137 60lld8 
137 (137
1-15 90 126

Listy zastnwne.

4V»* Bank krajowy galicyjski za 
5 *  „ obi. komun.„
o% Banka hip. gal. z iu^ t pr. „ 
5 *  „ „ „ 40-letuie . „
4V« *  Boden-Credit allgem. ost. „ 
3 *  Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
4 *  Gal. To w. kred. ziem. okr. 4ł
4V .*  „ „ „
5 *  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
41/* *  Banku austro-węgiersk. „ 
4 *  n n „ „
4 *  Banku hip. węg. z premią ,

ptacą żądają

m.k. ■04 50 105
104 - 105
104 75 106 >■5

n u B'4 75 i 5 25

kę 1 123 75 124 25
1 1?6 107
1 33 30 33 70
1 23 25 23 70

100 96 75 t>7 25
100 100 25 101 —
100 1;3 35 104
100 103 25 100 50
100 100 50 toi
100 104 50 105 „
100 94 15 94 15
100 97 80 98 -
100 100 90 101
100 101 70 102 10
100 99 60 100
100 1(6 5) 107 —

Obiigaoye pierm/szeństwa kolei 
klbreenta . . .  na 300 złr. za

5 *  Koszyobo-Bogum. „ 200 „
» *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10*

Lwow.-Czern z 1884 ns 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „

;5* Siedmiogrodzkie . „ 200 „
3 *  Lomb. (Siido.) na 500 fr. za sz

5 *  Noriosty 300

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100  

tnką 1 
z a  10 0  

100

8 *•
Budap. losy Bazylika . aa 5 złr. 
ired. dla handlu i p, 29111. na 100 złr.

K l a r y ................................
4 *  Tow. żegl. Dun. ab 10*

Czerwonego Krzyża ausfr.
„ węgier.

R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie . . . .  
4 l ',%  Try6steńskie .
4 *

W

40 
100 , 
20 , 
40 , 
10 
5 ; 

1 0 , 
2 0 , 

1 0 0 ,
50

w. ", 
w. a 
m. k. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w a

p ł a c ą  ż ą d a j ą

100
100
1)0
102
82
89

99
145
100
99

101 50
100 4 > 
200 80
102 70 
82 50 
90

100 20 
146 20
101 -

70 100 —

7 70 8 Rft195 - .1 8 5  60
62 25 63 -  

133 - 131 -  
23 50 24 "
63 50 64 
19 _  19 2

Ostat.
dywid.

5 — 
1 3 '-  
10- 
22 50 
39-80 
12—  
84—

Akoyr bankowe.
A u g lo b an k ......................ną 200
Łankrerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160
Kreditbank węg. jellgem. „ 200
Laeaderbans . . . „ 200
Austro-węgierskie . . . „ 600
U nionlan* . . . . .  a 100
Galie. B au t hipoteczny. „ 200

złr

płacą iHd.oją

131 70 132 -  
109 70:109 
3-2  25 313 
314 50 315 
226 75 227

90
50

10- -  

12 ‘ a  
8* 

13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

17 fr. 
2 fi 

25-87

Akoye ksisjowo.
Alffild-Piumt . . . .  na 200 
Ferdynanda Północą. . „ 1050
Karola Ludwika . . . „ 210
L wo wbko-Cs ernio w-Jassy 
Koszycko-Bogumi.vskie .

złr.

Rudolfa 
Siedmiogrodzkie . . 
Staati einnbahn . . 
Lombardy (Sńdbahn) 
Zeglrga na Dunaju .

200
200
200
8Gfl
200
200
500

u t y.W a I
Dukaty peine ważne . . . . sa sztukę
20-to F r a n k ó w k i j .................... „ „
20-to M a rk ó ;fk i..................... ...... „ ,
Pół-Imperya y  rcs. pełna ważne „ „
Funty s z te r lia g i.......................... „ „
laukn iiy  w i - > .....................„ m
‘jtublo f i a k i e r . . za V 0 <**->

885 
226 50 
291 -•

195 75 
2510 
2 6 75 
22! 75 
156 25 
20  -  

193 75 
253 50 
101 50 
421 -

5 68 
9 57 

11 83 
9 87 

Iż 10 
47 7' 

128 75

8&7 -  
2 6 75 
2C4 -

196 25 
8 2 0 -  

207 2: 
225 25 
156 50 
199 25 
194 25 
254 — 
102 -  
423 —

5 70 
9 59

11 85 
9 89

12 14 
*7 80

129 —

JAK6B UOCH8TIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A — B, kupije i sprzedaje krajowe i zagraniczne papieiy, akcye, listy zastazme, lo3y, inuaety po najprzystępniejszyo 
c e a a c h .  Wymienia wylos. p a p i e r y ,  k u p o a y .  Dostarcza no w e  arkusze kuponowe. Zlecenia uskuteczoia odw-otną peaz
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Kościuszko pod Racławicami
Raprodiia.oya as obrazu Miatrza J a n a  Mata jŁ i ,

nakładem Koła artystyczno-literackiego w Krakowie, wielkość 43X 72 centin., 
golową będzie w marcu b. v. i takową rozsyłać będziemy.

Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze
piękne z drzewa naturalnego, gładką robotą, brązowo bajcowane

Ramy ze szkłem czeskiem białem I oprawą po 1 złr,
i upraszamy Wielm PP- Prenumeratorów o wczesne zgłaszanie się co do przesyłki i ► podanie 

zarazem, czy takowe mają, być w ramach przysłane lub bez tychże. Polecamy także
rozmaite inne ramy w cenach wyższych i w doborowych gatunkach.

Opakowanie po cenie kosztu.

K u tr z e b a  & M u r c z y ń g t l
M a g a z y n  d z ie ł  s z t u k i  w  K r a k o w ie .  371 4 6

!

!

i
.

i'

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
Sukiennice Kr. 13—14 w Krakowie * ^ 1

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki saład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunkn płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 1
B t  O  w  zx zx i  b r . a g

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę-
gatunku za Va tuzina złr. 1,20 do 1.50.

Mankiety męsk i dam. za 6 par złr 1.80—2.
>' tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1,20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
1/i tuzina nrawdz. fiancnskieh batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
*/, tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 .50 ,7.50,9,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m-J L i hU 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 hol* ider. 
weby złr. 21, 23, 25 28, 30, 37. 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) 9/„ i 6U pra­
wdziwego rumbursklego płótn. w najle­
pszym jatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników fenian, od złr. 4 do 12.
1 sztuka "U lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et. 

26 do 50 ct. za metr.
Serwety rożnej wielkości od a/4 do 10/4 i 

lł /4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury Iniaae do nakrych stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u l e  d a m s k i e .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobr«go holenderskiego albo rumburskle­

go płótna, z- listwą na przodzm albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

[I] M T  S |  w z m s i e  ca łe  wyprawy ślubne, a  kosztorysy

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych | 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a j tk i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf-1 
towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. |

Z barehantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy- I 
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. i
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład, piką złr. 3.50 i 3.85 

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr , lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft od zh\ 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.J0.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o s z u l e  m ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do J .40.
Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pończóch damskich białych i kolorowych, jakotei męskich skarpetek 
w różnych jatunkach i kolorach. 42 )•>

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za-1 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze eeny są bez konkureneyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia :  M. B E Y E R A  i  Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas ‘jotowej bielizny i wypraw ślubnych

w Krakowie, Sukiennice, J*fr. 13— /  1 ^  p  Maryi

Admini stracy a
"WAPIENNIKA

i kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamieii budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przyjm uje:

Kasa miejska w Podgórzu,
Z a r z ą d  p r z y  "W a p ie n n ik a  i
Filia  ze składem , Kraków, Groble, 7.

32 i s  50 D y r e k c y a .

15 Ziehungen in einem Jahre,
hlovon aohon

a m  I .  M a rz  I Haupttreffer 3 5 .0 0 0  G u ld e n  5 . W .  *“9
a m  1. M a rz  I Haupttreffer 3 0 .0 0 0  G u ld e n  « .  W .
a m  1. M a i I Haupttreffer 3 5 .0 0 0  G u ld e n  6. W .  ^
a m  13. M a i I Haupttreffer 1 0 0 .0 0 0  P r a n c s  G  »ld.

Die grosste Gbwinnstchance bietet die nachstehende von uns arrang. Losgruppe:

l i t a L K r w l l  osi, K r e t H o i i r t H o j
Am 1. Marz 

fl. 2 5 .0 0 0  0. W. Am 1. Marz 
fl. 2 0 .0 0 0  0 W.

Am 1- Mai 
Lire 15 000 Gold. Am 1 Mai 

fi. 2 5 .0 0 0  o W..
Am 13. Mai 

Frcs. IOO.OOO.
Am 1. August 

Lire 15 000 Gold.Am 1. Juli 
fl. 1 5 .0 0 0  0. W.

Am 1. September 
fl. 1 5 .0 0 0  o. W

Am 13 September 
?rcs. IOO.OOO.Am 1. September 

fl IO.O0 0  0. W.
Am 2. November 
Lire 100 000 Gold.Am 2 November 

fl. 1 0 .0 0 0  0. W. Am 2. Janner 
fl. 5 0 .0 0 0  o. W

Am 14. Janner 
Frcs. 2 0 0 .0 0 0 .Am 1. Februar 

Lire 50.000 Gold.
9 9 "  Jedes Los mjss gewinnen. Lin Los kann zwei Treflfar m a c h e n .___

Wir erjasspn diese f f i t i r f  voizuKlichen Lose gegeu CasB& coulant uach Tagescours I 
oder gegen 1 5  m o n a t l i c b e  R a t e n  A f l .  5 . — oder gegen 1 9  m o i i t -
. l i c h e  R a t e n  d  f l .  4 . — oder gegen 2 0  i n o n a t l .  R a i c n  a  f l .  3 . — * 0 6  

Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Ratę schon zur nachsten Ziehung am
1  MÓC a r  z .

Bei Bestelluugen erbitten wir die erste Rate und 20 kr. fur Kiiekporto per Postanweisung.
Verlosungs-Katender pro 1889 und Ziehungslisten franco und gratis.

B a n k -  u n d  W e c lis le r g e s c l ia f t

\  In. J. łftUTH dt €omp.,
I  W ie n , 1 .  K o h l m a r k t ,  N r .  S .

Prezes Rady Nadzorczej
W

,.Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością1' 

zawiadamia strony interesowane, że

w niedzielę d. 24 lutego b. r. o gotfz. 3 popołudniu
odbędzie się za rok 18b8

XIX. Porządkowe Zwyczajne
Zgromadzenie Ogólne

Członków Towarzystwa Zaliczkowego
w sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magi­

stratu przy Placu Franciszkańskim.
Porządek dzienny:

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako- 
też czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało­
rocznych i bilansu za rok 1888.

3. Wnioski Komisji kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się ma­
jącej członkom.

4. Wybór 8 członków do Racy Nadzorczej w miejsce ustępu­
jących z kadencyi r. 1886.

5 . Zmiana statutu. 312 3 3

Bilans i sprawozdanie za r. 1888 przejrzeć można w Diurze Tow. Zaliczkowego

Korzystne kupno okolicznościowe.
Z powodu śmierci są wspaniale położone, zna­

komicie zagospodarowane, hipoteczne

Dobra
do sprzedania. D >bra te leżą w  w s c h o d n ie j  
G a l i c y  i ,  tuż przy d r o d z e  p o w ia t o w e j
i k o l e i ,  od najbliższej stacyi tylko 25 minut, 
od drugiej stacyi (miaistecz o z doktorem i ap­
teką) 30 minut odaalom. O b s z a r  c a ł y  wy­
nosi okrągłe 1 0 3 5  in o r g ftw  (w ozem okrą­
głe 72 morgów częścią do cięcia zdatnego lasu) 
najlepszej jakości, położonych częściowo w ró­
wni, częścią na wzgórzach , na R f o lw a r k i  
podzielonych , z budynkami mieszkalnemi i go- 
spodarczemi w dobrym stanie. Oprócz tego na­
leży do posiadłości 1 l e ś n i c z ó w k  i  i 3  
o b e r ż e .  R o b o t n i k  b a r d z o  t a n i .  we­
dług pory roku od 2‘t do 40 cent. dziennie. — 
C e n a  1 6 0 .0 0 0  z ł r .  V\ danym razie będzie 
każdy folwark osobno sprzedany Łaskawe za­
pytania pod lit. W . v . G . N r . 1 3 7  adreso­
wać do „ D e n t s c h e  V o lk s iz e ita n K  f n r  
d e n  N e n t i t s c l i e in e r  K r e i s “  inN eutit- 
sehein (Miihren) 403 2 3

Następujące podziękowanie nadeszło od 
Jego Książęcej Mości : 20 4 8

Szanowny Panie !

Olejek (ekstrakt) na słuch
e. k. sekundarętisza Dra Schipek’a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu SebaBto- 
pola Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jakby czarodziejskim sposobem, napowrót zu­
pełny słueli . za co Panu niniejszem publi­
cznie dziękuję i każdemu cierpiącemu na 
głuchotę środek te n , jako nieoszacowany, 
polecam Obowiązany B lu g a,

Kowno. Książe Jan Gii tow.
Ten o l e j e k  ( e k s t r a k t )  n a  słĄ ich  

c. k. sekuudaryusza Dra Schipek’a jest do 
nabycia wraz z sposobem użycia po 1 złr. 
50 t. w Krakowie w aptece , poo ztot j oło- 
w ą‘ Leona Rosnera, Rynek główny, L. 13.

P
odpisani M o jżesz i S a r a  małżon 

knwie S e i d e n o w i e ,  w Podgórzu 
zamieszkali, podają ninirjszem  do wia­
domości publicznej, że w e k le , z a . 

o p a trz o n e  ic h  p o d p is e m , od  
n ic h  n ie  p o c h o d z ą , że więc weksli 
takich płacić nie będą.

M o jk e sz  S e id e n .
43 'j 3 3 S a r a  S e id e n .

f  BIURO
w

l i
ffl Stowarzyszenia Nauczycielek $
^  ul. Franciszkańska, L. I, parter, ^

pod kierunkiem 
A . D E M B O W S K I E J

poleca S/an. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Francuzki i Angielki, oraz

*

1

Ważne dla pp. Rolników.
Maszyny i narzędzia rolnicze, 

jako też wszelkie w zakres tego 
wchodzące maszyny do cukrowni, 
browarów, cegielni, młynów itp. 
poleca na spłaty kwartalne lub 

półroczne 
Generalna Agentura maszyn i na­

rzędzi rolniczych dla Galicyi

Henryk Popiel
w Krakowie, na Groblach, L. 18.

Illustrow ane cenniki bezpłatnie i franco.
Zdolni agenci znajdą tamże u- 

mieszczenie za prowizją lub stałą 
płacą. 426 2 2

Konkurs.
Wydział powiatowy w Nowym 

Targu rozpisuje konkurs na posa­
dę kancelisty.

W pierwszym roku płaca 3u0 
złr. w. a. i obsadzenie posady pro­
wizoryczne. Podania wnosić można
do 15 marca 1889 roku.

Prezes
423 3 3 k s .  K r a w c z y ń s k i .

E s e o e e e e e e e e o o e o e s & e o e o e e i o e e o s

Proszę żądać wyraźnie P r o f ,  l > r a  ^

Kemmericiia.

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka),

aby się prz konać, że tenże w  s m a k u  i  w y d a t n o ś c i  w s z y s t k i e  
i n n e  p r z e w y ż s z a .

jD o n a b y c ia  w e  w s z y s tk i c h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  k o -  
i r z e n n y c h  i  d e l ik a te s ó w .

£12

17 28 30

zawierający s o l i  ź r ó d l a n e j .
Flaszka 60 ct. i 1 złr. i2.

D r . E r n e s t  F ttr  4 ,  król s ibski na- 
dwu ny aptekarz w miejscu kuracyjuem 

G le ic h e n b e r g .
Skład w Krakowie w aptece J. Trau- 

czyńskiego. 2071 4 5

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n ie
tychże narodowości. 89 30

L. i  d l .

Konkurs.
W celu obsadzenia prowizory­

cznej posady weterynarza miej­
skiego przy Magistracie w W ielicz­
ce z obowiązkiem oglądania bydła 
na rzeź przeznaczonego i rewizyi 
mięsa do miasta na sprzedaż wpro­
wadzanego w myśl ustawy z dnia 
1 września 1888 , Nr 74 d u. i 
r. k., a względnie rozporządzenia 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa z 
d. 28 czerwca 18^8, L. 0 7.594/87. 
z roczną renumeracyą w kwocie 
300 złr. w. a., rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Panowie weterynarze dyplomo­
wani, władający dukiadnie językiem 
polskim i niemieckim, ubiegający się 
o tę posadę mają wnieść podania, za­
opatrzone dyplomem i świadectwem  
przynajmniej dwuletniej, praktyki, 
najdalej do 15 marca 1889 roku 
do Magistratu w Wieliczce.

Wieliczka, lt> lutego 1889.
Burmistrz 

427 2 3 W . K o c h .

Iwonicz.
rozpoczął rozsyłkę świeżej produk- 
cyi łflgn i  soli jodo-bro- 
mowej na doinowp kąpiele w 
cierpieniach skrofulicznych i t. p , 
oraz mułu na okłady w cierpie­
niach reumatycznych. 107 4 4

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya.
Słynne i znane ze swej 

skuteczności

Ziółka piersiowe
Dra Seeborgera

p a k ie t  3 0  ct., pocztą za opakowanie 
1 stempel o 10 ct. w ięcej, są do naby­
cia w aptece „pod złotą giow ąu Leona 

Rosnera w K- ko wie. ie 24 o

fi

AUG TSCHINKEL SYNOWIE
c. k. dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń Schonfeld. Lobositz i Lubiana,
polecają

t>CHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ, jj
Pudełko II

15 kilo.
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Praw nie zastrzeżone.
Również kawę figową i sultafiską.
N "  a j  l e p s z e  c z e k o l a d y ,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach.
Cacao odi łuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym  smaku. Uji

Si2163 34 50 P I
Angielskie Kocks-Drops, cukry, owoce cukrowa: 

I cykaty, pomarańczki, kompoty i t. p

J l j l a s z e  wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach' /

Proszę czytać!
Ważne dla Panów Gospodarzy

polecam na spłaty
m łocarnie, kieraty, trieury, p ługi (Sacka), m łynki 
do czyszczenia zboża (Bakera), sic miki patentowane 
(Schópf. ader system), grabiarki am erykadskie, locomo> 
b ile , młyny, śrótow nik i, łuskacze kukurndzy, bu­
ra czarki , pompy, decim alne wagi i w ugóie wsżystkie

narzędzia rolnicze.
Generalna Agentura Pierwszej Przyrowskiej Fabryki maszyn rnlniczycb

Franciszek Altaln
w  P o d g ó rzu , 1 5 9 , u l. R ę k a w k a , obok  k o śc io ła .

Zdolni agenci znajdą tamże umieszczenie. 428 2 2

Cognac
prawdziwość poręczona palony na lagrze win­
nym, ś l i w o w ic ę ,  s t a r ą ,  prawdziwą, prze­
syłam w 4 litrowych flaszkach po 4  z ł r .  w .

a .  za zaliczką. 334 3 6
Jola.. Soheibner lxa. Oblas, 

poczta Z n a in > , Morawa.

Mieszkanie
złożone z 4 pokoi, przedpokoju, kuehni 
itp. z balkonem, na I  piętrze. 2 pokoje 
z kuchnią lub bez n ie i , tudziez stajnia 
na 3 konie, jest do wynajęcia przy ul.

Garncarskiej, L. 7. 421 3 3

Pierwsza gelic. tabryka tektury zwy- 
czajnej i smołowej do krycia dachów.

Ważne
Jla Mowniczycb i potrjwaczy lacho?.

Polecamy się do dostarczania papi - mołowiowoj 
dla krycia dacnów z pierwszej galicyjskiej fa­
bryki papy dachowej w mrzebini. przewyższa ą- 
cej wszelkir fabrykaty górno szląskie lak oo do 
trwałośei jak i gatunkn p o  c e n a c h  k o n ­
k u r e n c y j n y c h .

Próbki I cenaikl na iąfanie gratis. 
M a n d e lb a u t t i  & M e lze Ł  

425 2 16 w Trzebini.
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W. Krzysztofowi cz w Krakowie
poleca najtaniej

Chodniki ceratowe (imitacja Linoleom)
każdej szerokości, m etr długości "d 90 ct. do 1 złr 50 ct.

Ceratę w tazijm  toiom , ja t o tó i  a n t ó c i , '  p o w b i  i t t .
Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości. 

Podstawki z podziałem szachowym. 
®  Zasłanki i chodniki z Linoleum
| | |  w najpiękniejszych desenie -h, prawdz. aognlskie, po cenach tabrycznycn.

| l  Rogóżki kokosowe każdej jakoścL
I- H Zamówienia z prowineyi uskuteczma pocztą odwrotną.

Cenniki, próbki na żądanie franco i grątis. 329 7 12

'Ł
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* \  w y c i ą g i

La b s ł i o m o w e
zupy mięsne

w tabliczkach,

mąki zupowe z roślin groszkowych
s ą  u z n a n e  j a k o  37 u  20

najlepsze i najtańsze.
J e d n a  m a ła  ł y ż k a  tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 

natychm iast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.
S k ł a d  g łó w n y  JUllUS M aggl &  Oo., 

d la  A u s t r o -"Węgier W ie n , I . ,  J a s o m ir g o t t s t r a s s e ,  6 .
Do nabycia w Krakowie a E. Fuchsa, i  Jaaigi, i. Miki. E. R adieru ,  w Tarnowie a T. Scharffa

Ho W ielm ożnych Panów

Mmm\ Majstrów irarsffl 1 Przelsigliorcow Mml
Na żądanie służyć będę każdego czasu ofertą na dostawę wszeik.ch

materyałńw Im do w lany cli
na rok bieżący, podając ceay bardzo n isk ie i warunki 
wypłat nader korzystne.

A d o lf  H och stim , w  K r a k o w ie ,
3 6 SMad materyałów budowlanych, ul. Floryańska , 38.

D O O O O O O O O O Ć i i

SELLER i MENASCHĆ
firma eksportowa dla Galicyi, Bukowiny i B nrnnuii.

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a j L .  71 .
Pierwszy fabryczny i hurtowny skład

mzkła krajowego i belgijskiego
do okien różnej grubojcL,

Luster pojedynczej i podwejne grubości
w ramach orzechowych i pozłacanych,

S Z Y B Y  L U S T HO W " 3
z pierw szorzędnych fabryk kraiowych i zagranicznych,

Wielki skład ram złoconycn barokowych do obrazów,
Listwy na ramy w różnych modeiacu i wyłonwach.

H u r t  o  w n a  s p r z e d a ż  k i t u  d o  o k i e n .
O en n ik i il lu s tro w an e  rozsy ła  s ię  b e z p ła tn ie . 1301 142 150

D O O O C O O O O O C I

02187733

13661131



6 N r. 46 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 24 Lutego 1889 .

m i e s z k a n i a .
S a l n u , 65G  metrów, o 3 oknach, z 

balkonem, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia.
H a lo n , 40Q  mtr., 2 pokoje, przed­

pokój kuchnia , są od' 1 kwietnia b. r. 
w domu L. 350, w Podgórzu, blisko 
Rynku, za ceny przystępne do wydzier - 
żawienia. Większa część pokoi o nad­
zwyczaj wielkich rozmiarach, wysokość 
4 metry, wszystko suche, jasne , z wo­
dociągami , water-closety, przyrząd do 
skrapiania nlicy przed domem, osobna 
łazienka z tnszami.

Wiadomości udziela J ó * e f  L ib a n  
w  P o d g ć n  a. 460 1

P o d  k o n j g t n e in i  w a r u n k a m i  
d o  sp r z e d a n ia

UIM Gastronomiczny
z elegai jkiem urządzeniem i bilardam i, dobrze 
prosperujący, w jjdnym  z najlepszych punktów 

Krakowa położony..
Wiadomość u J . B le llk lew lc jca , n il  ca  

M ik o ła j k a ,  L . lO. 461 1 3
Były do roku 1863

nauczyciel języka francuskiego
w «z*ołach ped zaborem rosyjskim i od lat wie­

l i  wywiązujący się sumiennie z obowiązku s " 0 - 
jeg w 3 a licy i, j ragnie ud .ielać lekoyj tegoż 
języka pod nader korzystnemi warunkami.

Bliższa wiadomość przy ulicy Floriańskiej, 
Ł. 1 9 , dom p. Rzewuskiego, gdzie micst-c. u 
p. Ludwinsklega, zegarmistrza. 457 1 3

Zarząd dóbr P łaszów ,
poczta Podgórz, poszukuje od 1 
kwietnia

Maszynisty egzaminowanego,
obeznanego z młocką parową i re- 
paracyą narzędzi gospodarczych.

Kompetenci mają świadectwa w  
odpisach przedłożyć, których się 
nie zwraca. 455 1 2

OCHlmŚHEJ
ulica Floryahska, 15, I p>ętro,

co niedzielę 
F l a l c l  p o  l i t e w s l E U .

Codziennie obiad wystawny
Wszystkie putrawy przyrządza się na 

sposób domowy na świeżem maśle.
Obiad z 2 potraw 27 et., miesięcznie złr. 7 50 

37 et., .  złr. 10.z 3 
s 4

4Ó9 1

47 et., „ złr. 12.— 
Z a r z ą d .

Osoba
obsnajomiona dobrze ze szyeiem bielizny i su­
kien, z znajomością do kradną niemieckiego ję ­
zyka, poszuka.) zajęcia w domach prywatnyen.

Łaakawe zgłoszeń a do Adrnin. „N. Reformy1* 
pod lit. M . W, 4 8 4 .  424 2

W1  W róciłem  j u i  
podróży.

Antoni Siedek.
Ul. Lubicz, 19.

gfessssssssssssSS
%
.5. 432 3 4

3 3 0

Mleczami przy ol. Brackiej, 5,
przywożą codziennie

z G r o d k o w i e
śmietanę i mjeko

w naczyniach plontbowauycii. Jakość i świeżość 
mleka i masła może być każdego czasu w mle- 
eaarni sprawdzoną. Poleca się P . T. Publiczno­
ści nabiał wszelkiego rodzaju z dóbr Grodko- 
wiokleh , oraz masło kuchenne, stołowe i śmie 
tankow e, .ery z Cichawy i zwyczajne, wiejską 
kawę, herbatę, czekoladę, oraz przekąski, jakoto: 
■zjniŁi. ozury, pasztety rulady, drób, koL.~ rwy, 

ohleb wiejski ; Grahama p o  C e n a c h  u  
■ l a r k o w a n y e h .  435 2 3

v  s ; - y  -

•  Pożyteczna książka
„ . . .  W«t»aówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, le.z jakoy stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja , jak i moja 
rodsira d«"«liśm y w Dajrużuorodniej- 
szych słaboś iach bardzo ważnych 
u<‘ ‘ug“ — Tak i podobnie brznrą listy 
drirkczyuM , które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie colzieunie 'o- 
t ą p  za pi teałuną broszurkę z iln- 

stracyami .przyjaciel chorych;* Jak 
załączone do broszurki te> poświadcze­
n i  Lwodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili.
B isz Lik i ta. w której zawaitc są wy- 
nijti długoletnich doświadczeń, za­
sługuje m  poważne uwzględnienie ze 
strony .liiiego  chorego. Kto sobie i y- 
ez r przyjść w posiadauie tej cennej 
książeczk-. niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chi ry  b'*. podając zarazem 
swój dokładny adres. Adr»sować na- 
I t i j  ", Europie: Richter’s Yorkgs- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
Yori, 310 Broadway. Zamaai.ijąry nie 

6  ponosi żadnych W£jZtćw. 0
 — — — miru irn ■ iiniin i n a  ^

Restauracya
w pierwszorzędnym hotelu, z urządze­
niem i z zapasem win , lub bez tegoż, 
pod bardzo korzystnemi warunkami każ­

dego czasu d i odstąpienia.
Bliższa wiadomość w Administracyi 

„N. Reformy”. 436 2 6
życzące sobie odbyć słabość 
bez rozgłosu, znaj lą jak raj-

^ ___  troskliwszą opiekę za nmiar-
kowanem yn igrodzeniem u pani M a r y i  H e -  
d e k ,  Hebamme* W i e m ,  I., Grfinaugergasse, 
Wro 10, U Stook. 45 24 O

DAMY

Austria Wyrób obecnie udoskonalony tak, że przewyższa 
prawdziwy francuski Rigollota.

P o l e c o n e  p r z e z  k r a k o w s k i e  
T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e .
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Papier Mątwy
Diisselldorfska fabryka musztardy i octu

JAKA LEBEHSZTEINA f  KEAKOWIE.
Do nabycia 

za granicą.
Tszystkich znaczniejszych aptekach w kraju

456 1 O
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Zakład fabryczny wdd mineralnych sztumnycli
z a ło ż o n y  w ro k u  1863
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dla handlu i przemysłu?
stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną

podaje niniejszem do wiadomości, 
iź począwszy

od dl. 1 kwietnia I8§9 r.
wkładki na rachunek bieżący po 

oprocentowane będą.

Z a r z ? d :  8
4 1 |  OLA: \Z O

,408 3 3

Największy dom wysyłkowy towarów
J. &  S. K E S S L E R  w  B E R N IE

F e r d i n a n d s g a s s e ,  J fr . 7 ,
przesyła darmo i opłatnie próbki i cenniki 459 1 10

Skład fabryczny towarów sukiennych.
M ałerye czesankowe na letnie ubrania

praw., do prania, najnowsze desenie, resztki 
6V2 ęntr., na całe ubranie męskie 3 złr.

T a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y ! 
R e s z t k i  s u k i e n  ł a e r n e ń  
s k l o k  , 3.10 m tr. n a  k o m p le tn y  g a r n i­

tu r z łr . 3.75.

Damskie modne artykuły.
K r a t k o w a n e  i  p a s k o w a n e  m a ­
t e r y e  n t o d n e ,  60 cm . szer ., Da sz la fro k i 

i d z ie c io n e  ub ran ia  10 mtr. z łr . 2.50.
J o u p o n  i T e r n o

materye we wszystkich kelorach, la  złr. 3.50, 
Da złr. 2.80.

K u p n o  o k o l i c z n o ś c i o w e !
Prawdz. kolorowe fiancuskie materye „Ze- 
phir“, 75 etm. sze r, w pysznych kolorach, 

10 mtr. złr. 3.50.
B r o k a t !  J a e q n a r a  m a t e r y e  m o ­
d n e ,  60 ctm. szer., w wszelki h możliwych 

kolorach. 10 mtr. złr. 3 60.
D o r is ,  n a j u o w .  m a l e r y a  w -k r a t -
k i ,  czysta wcina, 10 mtr. przedtem złr. 10, 

teraz tylko złr. 6.50.
J ferT y  9 0  c t m . s z e r o k i

w piękne pasy, w najnowszycł kolorach na 
składzie, 10 mtr. tylko złr. 4.50.

K a s z m i r  p o d w ó j .  s z e r o k o S c i
czarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 4.

A t ł a s  w ełnM cuyr, p o d w ó j ,  s z e r .
czarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 6.50.

K r e t o n y  n i e b i e s k o  d r u k o w a n e
za 10 mt-e złr. 2.50.

L e t n i e  J e r s e y  K a f t a n i k i
elegaucko leżące, gładkie złr. 2.50, fałdo­

wane złr. 3.

Towary lniane i weby
1 sztuka 29 łokci.

1 s z t u k a  p ł ó t n a  d o m o w e g o
dobry getuuek, 4/4 złr. 4.20, 5/4 złr. 5.50. 

1 s z t u k a  w e b y  K in g
najcięższy 1 dobry gatunek, 29 łokci, trw al­
sza jak czyste płótno, */4 złr. 5 80, 5/4 złr. 7.50.

I s z t .  O s f o r d u  i  Z e p h ir u
najnowsze wzory II zł”. 4.50. I złr. 6.r 0.

B ie liz n a  d a m s k a .
3 koszule dam skie

z mocnego płótna, obszyte ząbkami, złr. 3.25, 
z haftem złr. 5.

3  n o c n e  g o r s e t y ,  z pięknego Chifonu, 
z ładnym haftem I złr 4, II złr. 1.81.

Prawdziwe angielskie Chevioty.
3 .1 0  m tr .  n a  c a ł e  n b r a n i e  m ę -  
1 z ł r .  8 .5 0 .  11 z ł .  7 .5 0 ,  H f  z ł .  6 .

Materye na zarzatki
w najnow. ko lorach  modnych, 
najlepsze gatunki, 3.10 mtr. na  
_________ zarzntkę złr. 6._________

Ulęskie artykuły modne.
K oszule męskie

z Cbtfonu, Kretonu, Ozfordu , najlepszy wy- 
borny, I złr. 1.80, II złr. l.*20.

K o s z u l e  r o b o t n ic z e  z. Oxfi r d n
dobry, mocny gat„ 3 szt. II złr. 1.40, I 2. 

K alesony
z mocnego płótna, ban-hanu i dym ki, I złr. 

2.5<'J II rfj. 1.8') za 3 sztukt.
N o r m a ln e  k o s z u l e  u l e p s z o n e  i  
k a l e s o n y ,  przyjemne w noszeniu w le ie, 
 wciągająi e pot, za sztukę 2 złr._____

i  p a  s k a r p e t e k  z  j e d w a b iu  
m inisch weiągazze ^t) złr. 1.20.

1 P l i  i* ‘ t d r a z n y
3.50 mtr. długi , 1.60 mtr szer., prawdziwy 

angielski, złr. 4.50.
6 sztuk czapek sukiennych

dla mężczyzn i chłopców, modny fason, 
złr. 1.20.

P a r a s o l
klotowy złr. 1.50, jedwabny z,i 3.50

1 3  c  a n t e k  d o  n o s a
męskich złr. 1 20, obrębione z kolorowemi 

szlakami dla pań złr. 1.

Firanki, Kapy i Dywany.
F i r a n k i  ( z a s ło n y )  j n t o w e

najnowsze desenie, kompletne, 2 kolorowe 
złr. 2.30, 4-kolorowe złr. 3.50.

G a r n it u r y  j u t o w e
2 kapy na łóżko, 1 na stół, w najnowszych 
tureckich deseniach , 2-kolorowe , złr. 3.50, 

4-koiorowj, złr 6.
L e t n ie  r ó ż o w e  k a p y

kompletne, długie i szerokie, 1 sztuk; n r .  3. 
J a q u a r d  M a n i l l a  c h o d n i k i

10 mtr. dług., gatunek trwały, złr. 3.50.
G a r n . K y p s o w e ,  ~  k a iy .n a  łożko, I n a  
stół, zestawione w najnow. kolor., złr. 4.50. 
M a t e r y e  n a  z a s ł o n y  (Spitzeu-Vor- 
bangstofT) nąjn. des., i 00 ctm. s;, 1 mtr. 25 ct.

P araso lk a  atłasow a
czarna lub kolorowa , z najmodn. rączką i 

fasonem, za sztukę złr. 2, 2-50 i 3.

P rzesyłka za zaliczką. —  Rzeczy nieprzypadajgee do gustu przyjmuje się  napowró..

Doniesienie.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od s t y c z n i a  

1 8 8 9  r o k u  objąłem

Restaurację n stacji kolei państwowej i My.
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 

polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i nadal 
starąniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić. Z szacunkiem

j F e r d y n a n d  T u r  l iń s k i .2 22 30

Cnd taniości! 6 Pierwszy wiedeńsl i

Interes w
pod węgierk

y w © 3 B O w y
ką koroną**.

rozsyła we wszystkie strony za zaliczką poaztow? nasi ępujące towary, które w wybornym gatunku, po niesłychanie niskiej cenie oddane zostaja

l  I  l<

k o sz tu je  w sp an ia le  rzeźb iony

I Bwarancya 5 lat. 1
Z e g a ry  te  w  ozdobnie  rzeźb ionych  

g o tyck ich  szafkach  w iszących , 1 m tr. 
d łu g ., 35 c tm tr. sze r., zes taw ione  i 
o szklone, p ięk n ie  p o litu row ane  z  rz e ź ­
b ioną  do ode jm ow an ia  p r z y k r y w ą , 
m a ją  u rząd zen ie  w ew nę trzne

nie do zniszczenia.
S p ręży n y  do n a k rę ca n ia  podw ójn ie  

h a rto w an e , w e rk  na sek u n d ę  regu ło  
w an y  tak , że zegary  te , niedoścignio  
ne  w  chodzie, są zarazem  n a jp ię k n ie j­
szym  m eblem  salonow ym . S k rzy n k a  
do o p ak o w an ia  po cenie k o sz tu  70 ct,

Tylko złr. 2.50
k o sz tu je  py szn ie  ozdobiony  z e g a r
S e l e n u z  b u d z i k i e m
d z w o n k o w y m , W orzechow ych  
ra m ach , z aam ośw iecącym  cy fe rb la tem  

chodzący  i b u d zący  p u n k tu a ln ie .

y 13ło 3  złr. 8 0  centów
k o sz tu je  f ra n c u sk i * ł o t o - b r ą * o w a n y  b u d z i k ,  z ś w iec ą ce -b u  

prZ^ . d em > ozdoba  d la  każdego  ta k  w dom u  j a k  w po 
d roży , z w erk iem  nie do z n iszczenia  i p u n k tu a ln ie  chodzącym .

Tylko 4 *lr. 50 centów
k o sz tą je  w y b o rn y  ■ r - U r tn -n ik lo w a iry  e y l in  
J " ł  ” * OTek k l r  t a n k o w y ,  bez  k lu czy k a  
do n a k rę c a n ia ,  z d ob rze  u reg u lo w an y m  w erk iem  
z g ilo szow aną  p rz y k ry w k ą  i k ry sz ta ł , p ła sk , szk łem

Tylko 5 *Ir. 25 ent.
kosztuje s r e b r n a - n ik lo w a n y  r e m o n t o l r  ze- 
g a re fc  k ie s z o n k o w y , bez k jcjyk>_, z wskazów­
ką sekundową, doskonale regnli w any  z plaskiem 
szkłem i mechanicznem przyrządem do sbizowek.

Remontolr i  prawdziwego 13-łutoweg. srebra 3 złr. 50 cent

Familijna maszyna do szycia
najnowszej konstrukcyi, kbsztuje, zamiast złr. 15, teraz 1ty lk o

złr. 5 .5 0 .
Z aręc żam  za w y b o rn ą  d z ia ła l­

ność  i* p ię k n y , ró w n y  sztych  te j 
m aszy n y  ręczn e j. S zy je  p rę d k o , 
p ię k n ie , m ocno, j a k  k a żd a  inna 
duża m a s z y n a , w sze lk ie  m a te ­
ry e  c ien k ie  i g ru b e , ro b i pod ług  
życzen ia  g ru b e , d robne , albo  m a­
łe  sz tychy , j e s t  w ed ług  najnow . 
m echan icznej k o n s tru k e y i z n a j­
lepszego  m a te ry a łu  zbudow ana , 
i  je s t  z w sze lk . p o trzeb n em i 
p rz y rz ą d a m i p rz e sy ła n a

Wszystko po 97 ct.
97 cnt.

I kapelusz męski
z m ięk k ieg o  fllci 

k  ilo r.
97 cnt.

I koszula dains1.
z h a fte m , z n a j­
lepszego  chifonu,

97 cnt.
Gorset nocny,

haftow any , z dob. 
szyfonu.

97 cn t.
6 par skarpetek

p a s k i ,  lub  ko 
lorow ych.

97 cn t.
3 pary pończóch
d a m s k ic h , dobry 

g a tunek .
97 cnt.

I serweta na stół
b ia ła , d am ast, a l­

bo ko lorow a.

97 cnt.
6 par serwetek,
b ia łe  lub  ko lo ro - 

. w zór dam ast.
97 cnt.

I prześciepadło
gotow e, duże, o 

b reb ione .
97 cn t.

I fajka z pokr.
z sztucznej m or- 

ak ie j p ia n k i.
97 cnt.

I wachlarz dam.
p ię k n ie  m alow a­

ny, m odny.
97 cnt.

I branzoletka,
bogato  k am ien ia  

m i n a sa d zan a .
97 cn t.

12 łyżeczek
do k aw y , p raw d. 
B ry ta n ia  sreb ro .

97 cn t.
Koszula męska,

dobr. Szyfonu, 
k re ton . lub  oxford.

97 cnt.
6 ściereczek

z szarego  p łó tna , 
z sz lakam i.

97 cnt.
Dywanik p. łóżko

'u t o w y , 
ła d n y  deseń .

97 cnt.
I cygarniczka
z  p-awdziwej

*onbi
97 cnt. 

łańcuszek do
zeg a rk a  z aztucz. 
z ło ta  z w is io rk am i

97 cnt.
2 llclriarzn

z p raw d , londyń. 
B ritan ia  s reb ra .

97 cnt.
2 noże stołowe
z p raw d , km dyń . 

B rita n ia  s re b ra .

97 cn t.
I par. kalesonów

dom ow . p łó tna, 
trw a ła  robo ta .

97 cnt.
I p. majtek dams.

h aftem  , z n a j- 
lepszego szyfonu.

97 cnt.
I s p ó d n i c a

g ęsto  rob iona , 
c iep ła  j a k  fu tro .

97 cnt.
I weł. kaftanik

m ę sk i 
i dam sk i.

97 cnt.
I wełn- majtki,
sy stem u  Jae g e ra , 

m ęsk ie .
97 cnt.

6 ręczników
w zór nC arro u, o 

b ręb io n e
97 cnt.

chustka damska
do o k ry c ia  , 7|

w ie lk a , c ie p ła ,
97 cnt.

I c y b u c h
ai p raw dziw ej 

w iśni.
97 cnt.

I p i e r ś c i e ń
z b ry la n tem , im it 

k am ien ia .
97 cnt.

I łyżka wazowa
z p raw d , lo ndyó  

B rita n ia  sreb ra .
97 cnt.

6 franc. widelcy
z p raw d , londyń . 

B r ita n ia  s reb ra .

97 cnt.
12 chusteczek

do n o sa , ob ręb , 
ze sz lak iem

Ah

97 cnt.
I chustka jedw.
:okciow a, w k a ż ­

dym  kolorze.
97 cn t.

I palnik mechan.
Samo 

z ap a la ją cy .
97 cn t.

I m e d a l i o n
najnowszy fason, 

kamieniami.
h7 cnt.

6 łyżek stołow.
z prawd, londyń. 
Britania srebra.

97 cnt.
I cuki erni ca
i prawd. io"dyń 
Britania srenaa.

Oprócz tego s<| jeszcze około 2.0U0 sztuk wlelkloh, ele­
ganckich, przednich i modnych

Nakryć na stoły i łóżka
z przedniego rypsu, w najpiękniejszych kolorach, z rozpoknloro 
wemi obwódkami i deseniami w kw iaty , prawdziwie piękne 
wzory 2 a s uk, pogar i  z ł r .  6 5  o t .

Nakrycia te są naokoło ładnemi wstawkami oh*z-te i na 
czterech końcach p l  u s z o w  tm i k u t a s a m i  ozdobione — 
w e a ł o ś e i  z ł  p ó ł  d a r m o .

1 sz tu k a  30 łokci
Płóti a ( irskiego

x ł r .  a . 50 -
1 sz tu k a  30 łokci

dobrego Atłasu Gradl
ł ł r .  6 .5 0 .

1 sz tu k a  30 ło k c i 
szurkow. barchanu

x ł r .  6 .5 0 .
G a rn itu r  kol. do kaw y
i serweta 6 serwetek

r i r .  2 .2 5 .

1 sz tu k a  30 ło k c i
C h i f f o n u

s i r *  5 .5 0 .
1 s z tuka

płótna
c t r .  6 .5 0 .

dob r. ko lo r.
na pościel

1 tuz in  i  ko l. b rzegam i
Inia. chustek do nosa

z łr . 2.20.
1 tu z in  ln ian y ch

ręczników „Damast1*
* ł r .  2 .5 0 .

P ó ł tu z in a  b ia ł. p raw .
Inia. obustat donou 

M  et.
6 prześołeradeł

bez szw u, 3 ło k . d ług . 
2 lok. szer. s ł r .  8 .5 0 .
1 g a rn itu r  B ure tow y
z najl.materyi buret,

z ł r .  1 0 .
. as; »ka chodnika

6 m etrów  
■»r. 2.

Tylko złr. 1.S0
dafnskie i m^sHe

Zimowe Jupki
( J  a c k e n )

wj najpiękniej izych modnych kolorach, 
dolegające dbbrze do ciała, najprzy­
jemniejsze w noszeniu tak jesienią jak 
zimą — t y l k o  1 z ł r .  8 0  c e n t .

T y l k o  z ? r .  5
kosztują eleganckie, gotowe, ciepłe

Paletota !Paif lakowe
podszyte, z najlepszego syryjskiego pakłait". na każdą miarę 

i wielkość w wszelkich kolorach, na jesień i zimę.

Tylko 1 złr. Y5  ct.
rro rlA u lr a  l r n ó u I z - Wt l *za d e r k ę  k o ń s k ą ,  które z 
powodu zwinięoia fab ry k i, zdu­
miewająco tanio są sprzedawane. 
Kto swoje konie ch ron i, niech 
kupnje te znakomite

derki na konie
które nigdy tak dobre, wielkie, 
grube, ciepłe a tak tanie do zby­
cia nie będą.

Tylko złr. 6.50
kosztuje” modny, elegancki, wyborny, 

-nlowy, jesienny i zimowy

Garnitur męski
z berneńskich jedennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, z b ic iu

palto, kamizelka i spodnie.

i. jakości

Całe ubianie 
złr. 6.50. 3. jakoś ' 

d.  1 0 . 5 0 1

JaLo miarę wystarczy prdać przy zleceniach ttlko  dłu­
gość spodni, obwód w piersiach i długość rąk od ramienia, 
jakoteż kolor ubrania. Próbki nie mogą być przssyłane, gdyż 
tylko g o t o w e  n b r a o i a  są do zbycia. 406 1 6

Te same ubrania dla chłopców od 6 do 13 lat, w każ 
dym gatunku, o 2 złr. taniej.

Każdo zlecenie, choćby najmniejsze, wykonuje się starannie i sum ennie. Wszystko, eo się nie spodoba, przyjmuje się bez t odnośoi napowrót, zamienia lub zwraca pieniądze.
Przesyłki wykonywa się za zaliczką pocztową. — Zlecenia przyjmuje się jedynce pod adresem^: ^

Yersandt-Geschaft „zur ungar. Krone‘\ Wien, 5. Eezirk, Rudigergasse, Nr. I|38.

F a b r y k a

i Czekolady
Antoniego Nowińskiego

nr sposób zagraniczny urządzona
w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a , L .  5 .

Prowadząc zakład swój specyalnie dla wyrobu 
cukrów i czekolady, mogę polecić łaskawym 
względom Szanownoj Publiczności jako najtań­
sze ! najlepsze I wyroby w kraju I 

po cenie następującej:
Czekoladek deserowych, nadziewanych ró-

żnemi m asam i........................... ’/s kilo 1.—
Pomadek najlepszych . . . . 4/2 kilo —.80
Karmelków w różnych gatunkach, mię«za-

n y c h ........................................... ‘/a kilo —.50
Owoców smarzonyoh, codziennie świeże,

g la z u - o w a n e ........................... ‘/« kilo 1.—
Szlazowb od kaszlu, najlepsze . 1/2 kilo —.50
Słodowe, na sposób Dra Hoffa 1/a kilo - .50 
Wyborowej czekolady krakowsk. 1/a kilo 1.—
W szelkie inne cukry po nader umiarkowanej cenie.

Szczycąc się długoletnią praktyką w kraju i 
zagranicą w najpierwszych firmach, mam na­
dzieję zyskać uznanie i zadowolenie Szanownej 
P. T. Publiczności.
185 6 8 Z uszanowaniem

A n t o n i  N o w iU s k i .
Kraków, ulica Bracka, L. 5.

M M t M M M t

Na Karnawał.
MAGAZYN MÓD

El
w  K r a k o w i e

Bnklemiloe, X.. 1 8 ,
poleca wielki wybór

kwiatów paryskich
do ubierania sukien balowyeh, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zakres 

toalety damskiej wohodzące. 
S u k n i e  b a lo w e  wykonuje w jak 

najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
eyą po cenach umiarkowanych.

Kapelusze damskie i gorsety
w wielkim wyborze. 7 16 18

M o d e l e  p a r y s k i e .

Nadszedł świeży transport płu­
gów , ekstyi patorów, plewników, 
podskibowcó w, walców, bron, młyn­
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp, sikawek, 
mlocarń, sieczkarń, krajaczy do bu­
raków, siewników ręcznych szerc- 
korzutnych i rzędowych, także wi­
deł i motyk stalow ych, Młynków 
do mielenia zboża, gniotowników  
do słodu i wszelkich innych po­
trzebnych maszyn, któ^e sprzedaję 
po cenach przystępnych.
4 0 1  2 10  Z uszanowaniem.

J. B. PrtŁwer, 
w Podgórzu przy Krakowie.

SALON MÓD
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
Franciszłi Aolinłiewicz

Unia A-B, I piętro, w domu Wgo jinigi,
został zaopatrzony w świeże

u b io r k i i  e z e p e e z k i
wykonuje szynko 27 16 0

.  suknie balowe i wieczorowe
j. podług ostatnich żurnali paryskich po 
!• cenach bardzo umiarkowanych, przyjmuje 

również suknir do odświeżania.

p o t r z e b u j e  p o l i e y ,  jako podsta- 
w; do pożyczki, dla zaopatrzenia cwej 
familii, albo jako zabezpieczenia posa­
gu, stosowne także do spółek, albo ja­
ko regulacyi przy obdłużonych domach 

lub realnościach, dalej dla osób niemogącyen 
za życia z braku gotówki zapisów robić, w koń­
cu jako składki dla dzieci nieślubnych lub z dru­
giego małżeństwa celem równegc uposażenia; 
nawet wtenczas, gdy ubezpieczający już 60 rok 
życia przeszedł (do 66 rokuj, otrzyma" ewentu­
alnie jak najspieszniej pobcę ubezpieczenia w 
drodze prawej i przyzwoitej, w miejscu lub na 
prowincyi. Największa tajemnica w każdym ra ­
zie zapewniona. Wiadomość bliższa codziennie 
u Asseouranz-Oberiiispectcr K l e i n .  Wien, I. 
Bezirk, Kohlmecsergasse , Nr. 7, 4 Stock, od 2 
do godziny 5. 175 6 8

b e t k i  i i z u a ń ! " M l
Wypróbowanych i 
za najlepsze uzna­
nych c. k. uprzyw. 
z e g a r ó w  dostać 
można j e d y n i e  u 

fabrykanta

W. Kollmera
w  Wiedniu

IX, Semltengasse. 1.
FTacoWfMa nowych 
zegarów i napraw.
Proszę nie mięszaó 
moicł z e g a r ó w ,  

które są uznane za najlepiej regulowane i wy­
próbowane ze zwyczajn-smi wyrobami, z innych 
stron zalecaneini. 163 7 0
lliustrowane cenniki na żąuame darmo I opłatniu.

poszukuje uiineszezeiłia w większęi ap­
tece. Przyjmie wszelkie zastępstwa lub 

zarząd apteki.
Łaskawe zgłoszenia uprasza do Adua. 

„N. Reformy “ . 243 2 3

Z drukwoi Z wioskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


